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Lpidemja ospy wietrznej we Lwowie. 


Venizeles 


T. 5 L. - 


przybywa do Warszawy. 
$ensacyine zwycięstwo Pogoni. 


Zjazd okiegowy 


Wykwintne pokoje do śniadań i restauracje poleca F-a „Zakopane“, ul. Akademicka 24. 


Nowy takst kite- 
ch zmu, 

Citta del Vaticano, 6 kwietnia. (PAT) 
Kardynał Gaspari z polecenia Ojca św: 
opracował nowy tekst katechizmu, jaki 
zastąpi dawny, opracowany przez kar- 
dynała Bellarmino około 300 lat temu. 
Dotychczas nietylko znaleźć można 
było pewne różnice w nauczaniu kate- 
chizmu w poszczególnych krajach, ale 
nawet w poszczególnych  djecezjach. 
Wobec tego nasuwałą się konieczność 
opracowania nowego tekstu, obowiązu- 
jącego dla wszystkich katolików całego 
świała. Praca kardynała Gaspari'ego 
zostanie ogłoszona drukiem stataniem 
drukarni watykańskiej, która wydruku 
je jednocześnie ścisłe i skontrolowane 
tlumaczenia we wszystkich językach. 


— m 


PO RAZ PIERWSZY FO 60 LATACH. 


Citta del Vaticano, 6 kwietnia. (PAT) 
Według krażących tutaj pogłosek, Pius 
XI. miałby wznowić w dnin święta 
Wielkiej Nacy tradycyjną formę hło- 
uosławieństwa „urbi et orbi“. Od r. 
1870, jak wiadomo, papieże zaprzestali 
udzielania tego błogosławieństwa. 

zd 


POGRZEB SIOSTRY OJCA ŚW. 


Citta del Vaticano, 6 kwietnia. (PAT) 
Pogrzeb siostry Piuża X., Marji Sarto, 
odbył się wyjątkowo uroczyście, Szereg 
dostojników Kościoła oraz przedstawi- 
cieli władz rządowych ï miejskich i 
liczne tłumy odprowadziły zwłoki zmar 
łej na stację Termini. Rząd włoski u- 
dzielił bezpłatnego przewozu zwłok do 
miejscowości rodzinnej zrarłej 


Po zdane królow:| Szwecji 


ZWŁOKI PRZEWIEZIONE ZOSTANĄ WE ŚRODĘ DO KRAJU. 


Sztokholm, 6 kwietnia. (PAT). U- 
rzędowa notyfikacja o śmierci królowej 
podpisana przez księcia regenta Gusta- 


w oku Izbach Rigsdagu, których prze- 
wodniczący wygłosili następnie prze- 
mówienia. Przewiezienia ciala zmarłej 
królowej do Szwecji nastąpi prawdopo 
dobnie we środę, po nabożeństwie ża- 


łobnem w kościele protestanckim w 
Rzymie, na którem być może obecna 
będzie włoska para królewska. 

Sztokholm, 6 kwietnia. (PAT). Po- 
stanowiono wysłać szwedzki okręt wo- 
jenny cclem przewiezienia zwłok kró- 
lowej do Sztokholmu, bezpośrednio 
z portu niemieckiego, do którego zwło- 
ki przybędą specjalnym pociągiem. 


Powstanie w Abisyniji. 


| wa Adolfa, odczytana zustała wczoraj 
l 


Rzym, 6 kwietnia. (PAT). 
nocnej części Abisynji wybuchło pow- 
stanie. Wojska rządowe, wspomagane 
przez samoloty, zadały powstańcom 


WOJSKA RZĄDOWE OPANOWAŁY SYTUACJĘ. 
W pól- | zupełną klęskę. 


Wódz powstańców 
miał paść na polu bitwy. Wedle ostat- 
nich informacji, powstanie ma być cal- 
kowicie i ostatecznie stłumione. 


Przed upadkiem Stalina. 


SOWJETY W OBLICZU HISTO RYCZNYCH ROZSTRZYGNIĘĆ. 


Wiedeń, 6. kwietnia. (PAT) Korcs- 
pondent „N. Fr. Presse“ wywadzi, że 
| Rosja sowjecka znajduje się w przelde- 
| dniu rozstrzygnięć hýstorycznych, Zła- 
godzenie akcji kolektywistycznej na 
wsi wywołało wrzenie przeciwko Sta- 
linowi wśród robotników i dezorjenta- 
cję wśród najniższej biurokracji par- 
tyjnej. 
sze pogłoski. W każdym razie — zdu- 
niem dziennika — nigdy jeszcze pozy- 
cja Stalina nie była tak ciężka, fak 
| obecni, Dawni jego przyjaciele w za- 
rządzie partyjnym oświadczają, że 


W Moskwie krążą najrozmaat- 


niepotrzdbne było rozpętywanie þu- 
rzy, aby potem trąbić do odwrotu. 


Wymieniają Już nawet nazwiska na- 
siępcy Stalina. Najpopularmiejszym o- 
becmie człowiekiem w stronnictwiie ko- 
munistycznem jest Piatakow, b. przy- 
wódca bolszewików ukraińskich. Pia- 
lakow ' pomocnikiem Dzierżyńskie- 
go w komisarjacie przemysłu, kierow- 
nikiem misji handlowej w Paryżu, a 
następnie dyrektorem Banku państwa. 
Drugim kandydatem jest kierownik 
Związków zawedowych Tomski. 


Z ANGLJI DO AFRYKI POŁUDNIOWEJ 
ZA 10 DNI? 

Londyn, 6. kwietnia. (PAT) W pierw- 
szych dniach przyszłego tygodnia odlecą 
z Londynu do Capetown w południowej 
Afryce: znany lotnik kap. Barnard : p. 
Littie jako drugi pilot, Graz księżna 
Bedford jako pasażerka. Do tej wielkiej 
podróży powietrznej użyty będzie san o- 
lot systemu Fokker. Na tym samyın apa- 
racie kap. Barnard i ks. Bedford odbyli 
w roku ubiegłym podróż powietrzną z 
Londynu do Indji i z powrotem. Lotnicy 
sądzą, że podróż z Anglji nad Afryka do 
Capetown będzie trwała 10 dni, a podróż 
powrotna do Londynu 9 dni. Ma to być 
zatem szybkość rekordowa na szluku 
Anglja—Południowa Afryka. 

——0)—— 
CZECHOSŁOWACJA WEŻWIE UDZIAŁ 
W WYSTAWIE W POZNANIU. 

Praga, 6. kwietnia. (PAT) Przybył tu 
przedstawiciel wystawy komunikacji i 
turystyki w Poznaniu red. Woydyłlło, któ 
ry został przyjęty przez premiera Udrża- 
la i szereg ministrów. W wyniku tvch 
audjencji rząd czechosłowacki ma powię- 
kszyć w znacznym stopniu swój udział 
w wystawie. Red. Woydyiło  odwie- 
dzi 17 miast czechosłowackich, gdzie wy 
głosi odczyty o wystawie, urządzone sta- 
raniem miejsoowych Izb nandiowo-prze 
mysłowych. 

——1— — 
OBNIŻENIE PODATKÓW WE FRANCII. 

Paryż, 6. kwietnia. (PAT) Odbyła się 
tu dziś narada, w której udział wziął 
Tardieu, minister finansów, minister 
budżetu, gubernator Banku Francuskie- 
go, oraz szereg wyższych urzędników 
ministerstwa finansów. Narada poświę- 
rona była sprawie projektowanego obni- 
żenia podatków. Przewidziine jest obni- 
żenie podatków o półtora miljarda fr. 


ń, handel delikatesów M. Baiłaban. Halicka 12 
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Konferencja MEF w Londynie. 


Zawarcie układu trzech "m 


Ang ja i Japonia zgodziły się na zmiej- 
szen e floty o dziew ęć pancerników 


Stany Zjednoczan?, 


Londyn, 6 kwietnia. (PAT). Amba- 
sador Stanów Zjedn. w Brukseli i czło- 
nek delegacji amerykańskie: Hugh Gib- 
son wygłosił dziś popołudniu przemó- 
wienie przed mikrofonem xradjostacji 
londyńskiej, przeznaczone dle radjo- 
słuchaczy amerykańskich. Ambasador 
Gibson oświadczył, że w tygodniu u- 
biegłym zawarlo porozumienie między 
Stanami Zjednoczonymi, Wielką Bry- 
tanią i Japonią. Oznacza ono, że [łoty 
wojenne wszystkich lrzech mocarsiw 
zmniejszone zostaną o 9 pancerników. 
Tym sposobem Japonja będzie miała 
tylko 9 pancerników, a więc akurat 
tyle, o ile zmniejszone zostaną floty 
trzech mocarstw w klasie głównej stat- 
ków wojennych. Na podstawie trakta- 
tu waszyngłońskiego wspomniane trzy 
mocarstwa mialy ograniczyć liczebność 
swych flot pancerników do 26. Obec- 
nie na podslawie układu z ubiegłego 
tygodnia mocarstwa obowiązują się nie 
bndować ani jednego nowego pancer- 
nika w ciągu 6 lat od roku bieżącego, 
to znaczy, że 9 pancerników  skreślo- 
mych z etatu nie hędzie zastąpionych 
przez statki nowe. Dalszą poważną zdo 
byczą konferencji obecnej jest ułożenie 
się trzech mocarstw co do ograniczenia 
ilościowego we wszystkich klasach 
statków wojennych. Ograniczenie i9 
idzie w klasach krążowników, torpe- 
dowców i łodzi podwodnych zmaoznie 
dalej niż projekł rozbrojeniowy ge- 
newski z r. 1927. 

Wyniki osiągnięte dotychczas prze- 
szły oczekiwania. W rezultacie istnie- 
je nadzicja, że konferencji mda się 0- 
siągnąć cel główny, to jest porozumie- 
nie pięcin mocarstw. Jednakże w razie 
przeciwnym uklad trzech mocarstw 
lanie się zapewne podstawa przyszłe- 


A 


RĘKAWICZKI 


męskie i damskie | 


Fownes, Londyn 29 6 


Perrin, Grenoble, 
Gant Bal, Chambery 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GAGRYEL STARI 


ŁWÓW, P . MARJACKI 11. 


go porozumienia, do którego po wyja- 


Utad iranc.-argiziski bl 


Warszawa, 6 kwietnia. (PAT). Dzi- 
Siejsza prasa paryska ujawnia na te 
mat konferencji londyńskiej o wiele 
więcej optymizmu niż w dniach ostal- 
nich. Kilka dzienników przyniosło wia 
domość, że układ francusko-angielski 
jest już bardzo bliski zrealizowania. 
Dziś w Paryżu odbyła się konferencja 


| | cych je różnic, zachcą przystąpić pozo- 
śmieniu trudności i uzgodnieniu dzielą- 


stałe dwa mocarstwa. 


ski realizacji. 


między Tardieu i Briandem na lemat 
rokowań londyńskich. Po konferencji 
ministrowie w rozmowie z dziennika- 
rzami kategorycznie zaprzeczyli, jako- 
by Briand przywiózł z sobą do Paryża 
nowe propozycje angielskie w Sprawie 
bezpieczeństwa. 


Uanizeios przytędzie do Warszawy. 


PRAGNIE SPOTKAĆ SIĘ Z PRZEDSTAWICIELAMI RZĄDU POLSKIEGO. 


Wiedeń, 6 kwielnia. (PAT). Dono- 
szą z Alen, że Venizelos w niedługim 
czasie prawiopodobnie przybędzie do 


Śladem 


Sztokholm, 6. kwietnia. (PAT) Rad 
ca poselstwa sowieckiego w Sztokhoi- 
mie, Dimitrjewski złażył następujące 
oświadczemie w sprawie odwołania go 


przez rząd sowjecki z zajmowanego 
stanowiska: O odwołaniu mnie z zaj- 
mowanego stanowiska dowiedziałem 


się tylko z dzienników, niemniej prze- 
to zdaję sobie sprawę doskonale z mro- 
tywów tego kroku rządu ZSSR. Moty- 
wy formalne zostały dostanczone przez 
nieuczciwe osoby, które wykorzystały 
wymowiedziane przezemnie w prywat- 
nych rozmowach pragnienie poświęce- 
nią się pracy naukowej za gramicą i 
porzucenia w tym celu służby pań- 
stwowej. 

Są jednakże i mne meływy odwo- 
łania mnie, motywy nierównie waż- 


| 


Wiednia i do Warszawy. Pragnie on 
spotkać się z przedstawicielami rządu 
austrjackiego i polskiego. 


dbiesiedowskieg0... 


niejsze. Chodzi mianowicie o to, że 
przeszedłem do obozu komunistyczne- 
go z obozu eserów, partji wiernej tra- 
dycjom hkohaterskiej jntetigemcji rosyj- 
skiej i fako taki byłem zawsze obcy 
hiurokracji rosyjskiej, W mojej dzia- 
lalności kierowałem się zawisze jedy- 
mie względami na dobro narodu rosyj- 
skiego, nie zaś interesami Kominternu. 

Mogę tylko być wdzięczny prowokato- 
rom za to, że ułatwili mizerwanie z rzą- 
dem sowieckim, na co tak trudna było 
mi zdecydować się. Służyłem Unji so- 
wieckiej lojalnie aż do ostatniej chwili 
i nie mależy oczekiwać odemnie jakichś 
rewelacyj senzacyjnych, albowiem uwa- 
żam, że publikując takie rewelacje, za- 
wiódłbym to zaufanie, jakieim darzyło 
mnie dotychczas moje państwa 


Walny Zjazd Slow. U zę ników Pań 
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W OBRADACH UCZESTNICZY 118 DELEGATÓW. 


Warszawa, 6. kwietnia. (PAT) Dziś 
rozpoczęły się obrady walnego zjazdu 
Stowarzyszenia urzędników państwowych 
Rzpltej Polskiej. Na zjazd przybylo 118 
delegatów z całego kraju. Na otwarciu 
obrad obecny był premier Sławek, mimi- 
ster pracy Prystor, minister sprawiedli- 
wości Car. Ministra spraw zagr repre- 
zentował szef sekretarjatu Matusiński, a 
ministra spraw wewn. dyrektor depart. 
Wajsbrot. Pozatem minister robói publ. 
Matakiewicz nadesłał depesze. 

Obrady otworzył prezes Zarzudu głó- 
wnego Warmski, witając przybyłych 
przedstawicieli rządu, poczem odczyłał 
depesze nadesłana przez Marszałka Pił- 
sudskiego. 


KINO UCIECHA, 
Rekordowy Podwójny Program 22 AKTÓW SENSACJI I HUMORU I SGęantycz- 


ne Arcydzieło Pirackie 


II. 


Sienkiewicza 6. (Pasaż Mikolascha). 


BARKA MIŁOŚCI 


10 aktów bezustannego śmiechu wywołanego 


przez „Slima” w  komedji 


„NAJPARADNIEJSZA PARADA“ 


Początak RPeansów o godz. 3 min. 30 papel. 


3513, 


| dzicielskich. 


W przemówieniu swnjenm prezes 
Warmski streścił sprawozdanie Zarządu 
Związku, poczem postawił wniosek o wy 
słanie depeszy hołdowniczej do Pana 
Prezydenta Rzpltej i Marszałka Piłsud- 
skiego. Wniosek ten przyjęto przez akla- 
mację. 

Na porządku dziennym obacnegd zja- 
zdu znajduje się miedzy innemi projekt 
pragmatyki i projekt noweli do ustawy 
dyseypl. i emerytalnej. Zjazd potrwa 
dwa dni. 

Km 
ZJAZD PRZEDSTAWICIELI ZRZESZEŃ 
RODZICIELSKICH. 


Warszawa. 6. kwietnia. (PAT) 
zakończył swe obrady drugi ogólno-kra- 


Dziś 


jowy zjazd przedstawicieli zrzeszeń ro- 
Zjazdowi przewodniczył 
W obradach 
brało udział 200 delegatów z prowineji 


a 


prof. Antoni Ponikowski. 
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bac BRUNING O PROGRAMIE 
NOWEGO RZĄDU. 

Berlin, 6 kwietnia. (PAT). Na dzi: 
p partji centrowej, kanclerz dr. Brū- 
siejszem posiedzeniu naczelnego zarzą- 
ning wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem poruszył szereg aktualnych 
problemów z dziedziny polityki nie- 
mieckiej, Na wstępie kancelrz z nacis- 
kiem podkreślił, że członkowie rządu, 
który ustąpił, szczerze dążył: do za- 
panowania nad sytmwacią, jednakże z 
biegiem czasu odpowiedzialność za roz 
wó) wypadków wymknęła się z ich 
rąk, przechodząc do przywódców frak- 
cji parlamentarnych. 

Wspominając 0 nowym rządzie, 
kanclerz Briining zwraca uwagę, że w 
miarę jak w Reichstagu toczyła się 
dyskusje jałuwa, musiała siłą rzeczy 
wzmocnić się władza prezydenia Rze- 
szy, który mimo lo przestrzega ściśle 
zasad konstytucji, pozostawiającej mu 
dość środków do zastosowania na wy- 
padek, gdyby Reichstag nie dopisał. 
Obecny  nząd powstał właśnie dzięki 
wzmocnionej władzy prezydenta Rze- 
szy. 

Mówiąc o programie gabinetu na przy- 
szłość, kanclerz podkreślił, że rząd obec: 
ny stawia sobie następujące cele: 

1. Stworzenie warunków manożliwia- 
jących przypływ kapitałów zagraniez- 
nych. 

2. Ustabilizowanie 
rolnicze. 

3. Utworzenie dla zagrożonych pro 
wineji wschodnich warunków umożli- 
wiających powstrzymanie odpływu lud- 
ności niemieckiej w kierunku zachodu. 

4. Dążenie do zapewnienia dodatnie- 
go bilansu handlowego na przyszłość. 


cen na produkty 


)—— 


Komisje podatkowe już 
rozpoczęły pracę. 


Lwów, 7. kwietnia. 
Ze sfer obywatelskich piszą nam: 
Od tygodnia komisje dla wymiaru po- 
datiku obrotowego pracują pełną parą. 
Tnzeba przyznać, że releremci poszcze- 
gólnych komisji przedkładają mate- 
rjały, lepiej opracowane, ale niektórzy 
znów uważają, że rok ubiegły był łen- 
szym od poprzedniego (71) Niestety, 
mie we wszystkich komiajach frekwen- 
cja członków jet dostateczną na 
czem nitjgorzej wychodzą podatnicy. 
Stery intaresowane powinny publicz- 
nie po nazwisku pięłnować absentują- 
cych stę oraż podawać fakta, miemza- 
sadnionych — krzywdzących wyższych 
wymiarów. Tu i ówdzie słyszy się 
akże skarmi na przewodniczących zbył 
fiskałnie nastrogomych. 
a m 
ZWYCZAJE HANDLOWE. 
Lwów, 7. kwietnia. ... 


Komisja do ustalania zwyczajów 
handlowych lwowskiej Izby przemv- 


słowo - handlowej obradowała oneg- 
daj pod przewodnictwem dra Csali. 
Po dyskusji, w które; wzięli udział pp. 
rr. Eisenstein, Śchntzman, dr. Stesła- 
wicz, Kiesler, Seidman, Frankel, 
Schayer i inni, uchwalono szereg opi», 
nji dotyczących zwyczajów handlo- 
wych, a w szczegółności co do obo- 
wiązku opłacania prowizji od inkasa 
w handlu komisowym, co do wysoko- 
ści prowizji w handlu korą, w sprawie 
dostawy kantówek „bez oflisów i bez 
pęknieć", w przedmiocie prowizji okrę- 
gowych  komisjonerów w interesach 
młynarskich, co do obowiązku ponogza 
nia kosztów podwyżki robocizny na 
wypadek strajku. w sprawie dostawy 
węgla niesortowanego, a wreszcie co 
do rabatu towarowego w handłu trytbo- 
taży. 


„GAZETA PORANNA z dnia 8. kwietnia 1930. 


dowodzi żywej działalności tei 


Lwów, 7 kwietnia. 

(p) Wczoraj przedpołudniem obra- 
dował zwyczajny Zjazd okręgowy Tow. 
Szkoły Ludowej w budynku przy ul. 
Czarnieckiego 1. Wzięli w nim udział: 
imieniem Kuratorium okr. szk. r. Steb- 
nicki i wizytator Zagajewski, im. Ra- 
dy szk. miejskiej insp. Kuchciak, w i 
mieniu Rady szk. pow. p. Jankowski, 
jako przedstawiciel referatu oświato- 
wego komendy miasta maj. Klink, o- 
raz Zarząd okręgu i liczni delegaci 
z prowincji. 

Obrady zagaił prezes dr. Gubryno- 
miecz, poczem sekr. Bajorek przedłożył 
sprawozdanie z działalności Związku 
okręgowego TSL., klóry pracuję na te- 
renie 19 powiatów, gdzie istnieje 82 
szkół Przeprowadzono lustracje 21 
kół, wzięto udział w konferencji w Ka- 
zimierzu nad Wisłą, w zjeździe bibljo- 
tekarzy w Poznaniu, urządzono dwa 
zjazdy, 128 wykładów, 4 kursy do- 
kszłałcające miesięczne w Wołkowie, 
Milatyczach, Sokolnikach i Zubrzy, u- 


DI; zd owia m'odego 
pokol nia. 
Lwów, 7. kwietnia. 

Gp) Pod przewodnictwem nacz. 
Wydz. dra Memdysa odbyło się w sali 
Kuratorjum okr. szk. zebranie w mpra- 
wie akcji na rzecz kolonij wakacyj- 
nych. W zebraniu wzięli udział wszy- 
scy kierownicy i kierowniaezki lwow- 
skich szkół powsz., reprezentanci Kół 
rodzicielskich i orgamizacyj  pokrew- 
nych. Celem zebrania było omówienie 
mlanm działalności na rok 1930 oraz 
zdobycia fundnszów na zorganizowa- 
nie koleonij, jakoteż sprawa zakupma 
buiynku na ce: kolonij z daru Komite- 
tu obchodu 10-lecia Państwg Polskie- 
go w kwocie 100.000 zł. 

Zebranie wykazało potnzebę pro- 
pagandy na rzecz zgromadzenia fun- 
duszów na urządzenie kolonij oraz 
obudzenia zrozumienią wśród ezeru- 
kich sier społeczeństwa dla deniesłej 
akcji Tow. „Dzieci na wieś", mającej 
za cel zdrowie fizyczne i moralne mło: 
dego pokolenia, 
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rządzone Dzień Oswa pozaszkolnej 
we Lwowie. 

Akcja 3-Majowa 
Grunwaldzką,  Książnicę publiczną 
TSL. im. dr. Ernesta Adama (dzieł 
20.713, tomów 26.333), Czytełnię Nau- 
kową (dar dr. E. Adama, dzieł 20.105, 
tomów 23.524),  Wypożyczalnię dła 
dzielnicy Gródeckiej w szkole kolejo- 
wej (dzieł 2881, tomów 2673) oraz 
Bihljotekę ruchomą dla kół podmiej- 
skich (1138 dzieł. 

Nastąpiły sprawozdania delegatów 
kół prowincjonalnych, poczem wybra- 


prowadzi bursę 


Lwów, 7 kwietnia. 
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: m A 8 
Instytucji 


no nowy Zarząd. Nowy Zarząd Związ- 


ku okręg, w skład którego we- 
szli pp: Aleksandrowiczówna, Adam, 
Bajorek, dr. Bant, ks. dr. Długosz, dr. 
Gaberle, dr. Gubrynowicz, Hawrot, inż. 
Kaszczuk, Kopia Henryk, Tuleja (Ja- 
worów, Kaliłyński Kamionka Str.., 
Kozietułski,  Krupański, Radwański, 
Strzelbicki, Strycharska, dr. Uhma, 
Wójcieki, dr. Zagajewski, Żeleski, Steb- 
nicki, Chojecki (Gródek), Mazur (Żół- 
kiew), Rabatowski (Kulików). Komisja 
rewizyjna: pp. dr. Jan Poratyński, dr. 
Benon Janowski, Józef Daszkiewicz. 


A LN OE ZK 


ERILEMA ospy WIGIRZYE, 


we Lwowie. 


W jednej ze szkół powszechnych we Lwowie wybnchła epidemja ospy 
wietrznej, obejnująca niemal całe klasy. Schorzenie to szerzy się już od sze- 
regu tygodni. Uważamy za rzecz wskazaną, by powołane czynniki wglądnęły 
w ię sprawę i wydały natychmiast odpowiednie zarządzenia w kierunku opa- 
nowania tej gwałtownie szerzącej się epidemfi. 


KINO | Popa Woo ou GLENN TRYO:: 
"i. RAZ w ZYCIU 
LEW | p. t. w 
Ponad'o 2 ko nedje 2-ektow ^`. S 


Jak | pracu e Czerwony Krzeż 


Lwów, 7 kwietnia. 

(jp) Wczora) odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie okr. lw. Polskie- 
go Czerwonego Krzyża w lokalu wła- 
snym przy ul. Bielowskiego. Po zaga- 
jeniu prez. zarz. okr. woj. Garapicha, 
do prezydjum zaproszono woj. Golu- 
chowskiego, prez. Jastrzębskiego i inż. 
Rybickiego, sekr. p. Teodorowiczówne. 

Po powitaniu obecnych wej. Golu- 
chowski przedstawił zadania Czxerw. 
Krzyża w czasie pokoja, poczem spra- 
wozdanie z działalności, jakoteż pro- 
guam pracy na r. 1930 przedstawiła 
sekr. Teodorowiczówna. M. in. zazna- 


| 


czyła, że na utworzenie „Domu Ma- 
cierzysłego Sióstr Gzerw. Krzyża im. 
Ludwika Koziebrodzkiego” we Lwo- 
wie, Zarząd przeznaczył 2060 dola- 
rów. Z darów pubłiczności zebrano 
4841 zł, na rok 1930 preliminował 
Zarząd 10.000 zł. Przystąpiono do za- 
kupna materjałów i organizowania 
urządzeń sanitamnych. 

Prez. Garagich udzielił wyjaśnień 
w sprawie programu na rok bieżący. 
Dochody i wydatki Zarządu w r. 1929 
wynosiły 65.538 zł.  Preliminowany 
budżet sanatorjum na rok 1930 wynosi 
255 tys. zł., budżet Zarządu 60.500 zł. 


W 10a raczncę Puni Śląskich. 


UROCZYSTA AKADEMIA W TEATRZE MAŁYM. 


Lwów, 7. kwietnia. 

(p) Celem uczczenia jednego z naj- 
podnioślejszych czymów Polski powsta 
jącej po półtorawiekowej niewoli do 
nowego życia, 10-tej rocznicy powstań 
śląskich, odbyła się wczoraj o godzinie 
12 w południe w Teatnze Małym 

Uroczysta Akademia, 

urządzona staraniem Stow. „Legion 
śląski“, grupa Lwów. W obchodzie 
wzięli udział przedstawiciele władz 
cywilnych i iwojskawych, imstyłucyj, 
oraz orgamizacyj pokrewnych. Wśród 
obecnych zauważyliśmy prezesa kole 
Pracht!a-Morawiańskiego, ks. prof. 
Szydalskiago, wicepr. Izby przemysł. 
handl. Litwiacwicza, reprezentantów 
miasta, Związku Obr. Lwowa, Zw. 
Obr. Kresów Zach. i w. i. 


| 


Histonję powstań _ górnośląskich 
przedstawił w głęboko ujętem  mprze- 


| mówieniu inż. J. Nawrocki. Z każdego 


słowa mowcy przebijała prawda bez- 
pośredniego przeżycia, z którego mpo- 
wslało wspaniałe świadectwo dła tej 
hartownej, wiernie przy Polsce stofa- 
cej ludności (Górnego Śląsfca, która nie 
uznając terorem i intrygą przeprawa- 
dzonych plebiscytów ofiarą krwi zdo- 
była dla siebie prawo przynależności 
do Polski. 

W części artystycznej programu p. 
mir. Cecyłja Cito odśpiewała Niewża- 
domskiego „Na Gody“ i Meninszki 
arię z „Halki“, dodając na niemiikng- 
ce oklaski jeszcze naddatki do propra- 
mu, p. St. Rusecki odópiewa? Karłowi- 
cza „Zawód“, arję ze „Strasrnego 


APELLO! Ostatnie 2 dni. 
Buster Keston "ona we: 


Dziś i jutro poraz osłatni. 
zniknie kwaśna mina, g 

k. kawały 

ilmis 


Fod gwarancją 


Makeftyo na zi 


Nadprogram TITTA RUFFO i dźwiękowe aktualności. — 


Jutro we wtorck z powodu koncertu 2 seansy o 3 i 515. 


CENY NORMALNE 


MYDŁO- KREM. 


po. „GOLENIA NAT TUBACH 
JOI 


Dworu", a na „bis“ arję z p„ľoski“. 
Akompaniament muzyczny spoczywał 
w rękach prof. H. Oleskiej. 

Następnie orkiestra Szkoły tech- 
nicznej odegrała pod batutą prof. Na- 
wrockiego „Pieśni śląskie”, p. Kopa- 
czówna wygłosiła piękne poezje H. 
Zbierzchowskiego, poświęcone Braciom 
Górnoślązakom, p. Zemon Hnmiecki 
przy akompaniamencie p. Bognokiej 
odśpiewał Hajzera „Na grobie" ; Mo- 
niuszki „Pieśń Rycerska”, a wreszcie 
na zakończenie umoczystego obchodu 
orkiestra odegrała „Hyma narodowy”. 


a 
Polski Związex 
przsy prow ncjonalsej 
obradował wczoraj w Warszawie. 

Warszawa, 6. kwietnia, (PAT) Dziś 
o godz. 11 przed południem w sali 
Banku Gospodarstwa Krajowego poz- 
począł się zjazd Polskiego Związku 
prasy prowincjonalnej. Na zjazd przy- 
było 140 delegatów pism prowincjona!|- 
mych. Zjazd zaga red. Sieciński, Na- 
stępnie powitał zjazd w imieniu min. 
spraw wewn. p. Tadensz Święcicki. 

-Na wniosek prezesa red. Radwana 
zebrani przez powstanie uczciti pamięć 
zmarłych założycieli Awiązku, poczem 
nastąpiło sprawozdanie zarządu i ko- 
mitetu zjazdowego. Po referacie red 
Lariłyma o projekcie ustawy tzienni- 
karskiej nastąpiły wybory zarządu 
Związku, do którego wieszli: red. Oku- 
licz z Wilna, red. Sieciński z Często- - 
chewy rei. dr. Olgierd Górka ze liwo” 
wa, red. Tański z Plotrkowa, red. dr. 
Brzeg z Pomorza, red. Prażmowski z 
Poznania i red. Sokólski z Krakowa. 
Walne zebranie udzieliło zamządowi 
prawa koopłowania członków zarządu. 
Po wyborach do komisii rewizyjnej i de 
sądu kależeńsiisgo, wybrano komisje: 
ogólną, finansową, ogłoszeniawą, kol- 
portażorwą i statutową. 

W dalszym ciągu popołudniowych 
obrad mastąpity sprawozdania komisji, 
Zjazd przyjął szereg rezolucyj. Między 
innemi 'mchwalono wysłać depesze Z 
wyrazaci czci i hołdm |ło Pama Prezy- 
denta Rzplitej Mościckiego i Marszałka 
Piłsndskiego. 


— Q 
WYPADEK NA LOTNISKU. 

Rzym, 6. kwietnia. (PAT) Na lotni- 
sku wojskowem w Campino pod Rzy- 
mem samolot typu Caproni, pozostawio- 
ny na chwilę przez mechanika, który 
zszedł z aeroplanu zawołany rrzez jed- 
nego z oficerów, wzbił się w powietrze 
bez lotnika. Po okrążeniu lotniska sa- 
małot spadł z wysokości kilkuset metrów 
i zapalił się. 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
sp. Dra 

Maksymii ans Moslera 

inspektora lekarskiego Województwa 

Lwowskiego odbędzie się Nubazenstwo 

żałobne we wtorek dnia 8. kwteśnta 1920 

w kościele św. Mikołaja o godz. 8 rano. 

na które przyjaciół, kolegów 1 znajomych” 
zaprasza 


3477 Rodzina. 


GAUGE WOTA 


Gtr. 4 


KRONIKA 


KWIETNIA 


Poniedziałek 
He mana w. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
ce — —E 
TEATR WIELKI. 
Poniedziałek, 7. kwietnia o g. 7.30 w. 
„Opowieści Hoffmana", gośc. wyst. W. 


Kaczmara. 
Wtorek, 8-go kwietnia o godzinie 7.30 
„Kupiec wenecki“ — zniżki ważne. 


x% 
TEATR MALY: 
Poniedziałek, 7-go kwietnia o g. 7.30 
„Maman do wzięcia“ — tani dzień — 
ceny zniżone. 
Wtorek, 8-go kwietnia o godzinie 7.30 
„Na fali 385“ — rewja — premjera. 


cj 
WISTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 
Pome lezałek, 8.15 wiecz. „Opowieści o 
Eerszclu z Gstrorela", zmyśloną komcdja 
w 4 aktach M. Lifszyca. 
Wtorek 8.15 „Opowieść o derszelu z 
Ostropola", komedja Lifszyca. 
—o0o— 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Film dźwiękowy: Buster 
Keaton „Małżeństwo na złość" .oraz Ty- 
godnik dźwiękowy. 
CASINO: „Hrabia Cagliostro“. 
CHIMERA: „Szept Nocy“. 
COLOSSEUM: „Spalone mosty“. 
FATAMORGANA: „Przedziwae kłam 
stwo Niny Petrówny'. 


GRAŻYNA: „Hrabia Monte Christo“ 
w całości. 
ROPERNIK: „Ostatni Romans“. 


LEW: „Raz w życiu“ z Glenn Tryon. 
LUNA: „Tunel przestępców“ oraz „S. 
SE 
MARYSTEŃKA: „Ostatni Romans“. 
OAZA: „Książęta na wygaaniu”, CT- 
kiestra i chór rosyjski. 
PALACE: Film ddźwiękowy: 
biety nie do małżeństwa . 
PAŃ: „Koenigsmark“. 
PASAŻ: „W matni szpiegów". 
POLONIA: „Rex Pell". 
PROMIEŃ: „Orły wojenne“, 
STYLOWY: „Milość Beduina". 
UCIECHA: „Barka Miłości” 
„Najparadniejsza Parada* (Slim). 


—A— 


Wiadomości teatralne, 


O. 


„50: 


Dziś premiera w „Trupie Wileńskiej. 
Dziś odbędzie się premiera „Zmyśłonej 
komedji* pióra poety młodożydowskiego 
Lifszyca pt. „Opowieść o Herszelu z O- 
stropoła". Komedja ta osnuta na tle ro- 
mantycznych przeżyć i legeadarnej po- 
staci dowcipmisia żydowskiego ubiegłego 
stułecia. „Herszele z Ostropola* wyreży- 
serowana zostala przez dr. Michała Wei- 
cherta kierownika żyd. studjun aktor- 
skiego w Warszawie. 


Komunikatg. 


Program Kasyna i Koła lit art. na 
bieżący tydzień: W czwartek, 10. bm. 
„Wieczór Pisarzy Lwowskich“ W pia- 
tek, 11. bm.: Dr. F. Behounek z Pragi 
wykład pt. „Wyprawa Nobiłego do bie- 
guna północnego“. Początek wieczorów 
o godz, 20-tej. 


— 


Kronika nolienina. 


(3) Aresztowania. W dniu wczoraj- 
szym  odstawiona do aresztów policyj- 
mych: Mieczysława Mankowa, lat 30, bez 
zajęcia, zam. przy ul. Niemcewicza 5. za 
oszustwo, Maurycego Reissa, zam. przy 
ul. źródlanej 23.. jako poszukiwanego za 
szereg kradzieży mieszkaniowych, Pawła 
Bożeka, Żuka Teodora i Bandurskiego 
Eljasza jako podejrzanych o dokonanie 
kradzieży mieszkaniowej na szkodę Firn 
bacha Jakóba przy ul. Wandy 12., szote- 
ra Mojżesza Teppera, zam. w Tustano- 
wicach, poszukiwanego za popełnienie 
oszustwa, Stanisława Kurzeja, Jana Szo- 
pa, za obrazę funkcjonarjusza PP. w słu- 
żbie, N. Smietankę, zam. Bart. Głewa- 
ckiego 24. za niebezpieczne pogróżki pod 
adresem Michała Balickiego, Stanisława 
i Antoniego -Kiczmów, zam. Kaspra Bocz 
kowskiego 24, za wywołanie awantury. 

(?) Zgubiono — znaleziono, W ko- 
misarjacie Ii. Pol. państw. zdcponował 
wczoraj Kość Fedyszyn legitymację MKE. 
na nazwisko Janiny Switkowskiej, post. 
Orseca zdepomował w Kom. V. znałezie” 


r „GAZETA PORANNA z àma 8. kwietnia T930. 


Ko pern k- Marysicnka nadel wyświetlają 


OSTATNI ROR 


Agnes Hr. Esterhazy i Mary Kid. Początek o godz. 339 


Ze sportu. 


e 


Sensacyjne zwycięstwo Pogoni. 


WARSZAWIANKA PRZE GRYWA W STOSUNKU 0:5. 


Lwów, 7. kwietnia. 
Pogoń: Sobociński, Fichtel, Deutsch- 
mann, Kuchar, Hanke, Szabakiewicz, 
Maurer, Matyłewski I, Zimmer, Pras. 

Warszawianka: Domański, Zarze- 
cki, Wróblewski, Hahn, Wielgusiak, 
Szenajch, Jung, Piliszek, Zaborowski, 
Zwierz, Materski. 

Pogoń zgotowała pierwszym swym 
występem nielada sensację, Mało kto 
ke Lwowie wierzył w zwycięstwo gos- 
podarzy, a już nikt nie przypuszczał, 
że osiągnie ono tak poważne razmia- 
ry. Przytem zaznaczyć należy, że 
sukces Lwowian był zupełnie zasłu- 
żeny, gdyż byli oni drażyną lepszą od 
przeciwnika. W fatalnych warumkach 
terenowych (boisko rozmokła, zaszane 
kałużami), oraz przy bardzo silnym 
wietrze trudno było o wysokokiasową 
grę, niemniej jednak miała ona prze. 
bieg ciekawy, a pol wzsiędem iech- 
nicenym obfiterwała też w wiele war- 
tościowych momentów. Zwycięstwo 
miała też Pogoń do  zawdzięczemia 
swej 

lenszej technice, 
co przy edłizłem boisku i piźce jest 
pierwszorzędnym atutem, a dalej rów- 
nomiernemu wysiłkowi wszystkich 
graczy. 

Przy wyrównanej grze wszystkich 
linij niektóre słabsze mmnkity w napa- 
dzie nie załołały osłabiś wrażenia ca- 
łości. Podnieść przedewszystkiem na- 
leży 

dobrą grę obrońców 
Fichtla i Manera. Gral oni nie tylko 
ambitnie i ofiarnie, ale tym razem 
technicznie i taktycznie dobrze, nie 
trzymając się kmrczowo bramki, lecz 
wysuwając się też odpowiednio do 
przodu. Zadanie mieli ułatwione dzięki 
'łoskonałtej postawie pomocy, kiora gdy 
chodziło o defemzywę srełniała calko- 
wicie swe zadamie, nieco słabiej 'wypa- 
dała natomiast rola jej przy wsmiera- 
niu napadu, któremu nie zawsze do- 
starczano odpowiednich piłek. W su- 
mie jednak ocena pracy wypada do- 
Hlatmio. Na pierwszy plam rwybiiał się 
niezmordowany Kmchar. 
Jest wiprast zagadką, skąd człowiek 
ten bierze tyle siły, by mo mczerwie 
jeszcze zakasuwać rnahliwością i pra- 
cowiteścią wszystkich znacznie młod- 
szych graczy. Gra Hankago utrzymana. 
była na dobrym taktycznym i tech- 
nicznym poziomie, od pierwszej do o- 


statniej chwili rówmomiernie dobra. 
Dwójce powyższej nie ustępował 
Deutschman. 

W napadzie 


prym wiedii Mamrer i Zimmer, Maurer 
dobry technicznie, święcił wieie trjum 
łów w . pojellynkach, a co niemniej 
ważne, grał tym razem skutecznie. 
Również Zimmer sprawiał tutami 
przectwnikowi wiele kłopotu. Gra Mo- 
tylswskiego wypadła mierówneniernie, 
cbok dobrych momentów były też 
słabe, które zapisać należy ma kaxb 
braka rutymy i odpowiednich warun- 
ków fizycznych. Szałrakiewicz mie 
osiągnął najlepszej formy, po przerwie 
nieco się poprawsł. Pras był najsiab- 
szym graczam swej drużyny, nie prze- 
szkodziło mu to dzięki amikiejy i emer- 
gii zdobyć dwie cenne bramki. 

Gracz ten powinien jednak 'wiresz- 
cie namczyć się prowadzenia piiki przy 
neiize oraz canirowania z biegu. przy 
tak dosdkomałych warumkach fizycz- 
mych możnaby osiągnąć ładne rezul- 
iaty. Na przyszłość nadziibyśmy rów- 
nież uważniej się rozglądać i nie da- 
wać się ustawicznie kryć przez prze- 
ciwnika. 

Na koniec oceny zostawiliśmy $n- 
hecińsikiego. Nawrązał om 'wezoraj 
kontakt z widownią, dzięki kūku do- 
skonałym paradom po przerwie. Poka- 
zuje się więc, że talent jeszcze mie 
zamiki, należy go tylko npielępnować, 
a przedewszystkiem przezwyciężyć ner 
woweść. Występ wczorajszy był, mi- 
mo stosunkowo skromnego pensum 
pracy — udany. 

Warszawianka 
sprawa  wiaściwie  rerczarowanie. 
Oczekiwano od niej czegoś więcej, niż 
to, co pokazała. Lołnością i dobrą 
dyspozycją biegowa nie dało się wczo- 
raj wiele zdziałać, a walory technicz- 
ne jpozostawiały w większości wypad- 
ków niejedno de życzenia. Również 
reklamowana 

kondycja fwyczna 
mie dopisała. 

Po przerwie, kiedy oczekiwano ge- 
neralnej oienzywy, nasłąpił raczej 
spadek formy. Okazało się, że gra prze 
ciw wiałrowi przed panzą nie powusta- 
ła bez skntków. 

Jasnym pankiem 
był Wielgmsiak, który przed manzą 
zwracał grą swą uwagę. On też był 
inócjałorem wszystkich skoordymowa- 
nych akcyj, wysyłając dobrze płaso- 
wamemi pRkami przednią limję usta- 
wiecznie w bój. Po przerwie jednak i ta 
gwiazda zbłakła. Z bocznych pomocni- 
ków lepiej przedstawiał się Hahn, któ- 
ry główną uwage poświęcał zresztą 
pihiwwarin Prasa. Szenajch miał za- 
sadniczo zadamie trudniejsze. Biegowo 


ną książeczkę wojskową i leuitymację do 
kina „Oazy“ na mazwisko I. Schwarca. 

(?) Otrucie pieciu psów. Moses Feld- 
man, zam. przy ul. Janowskiej 36. do- 
niósł policji, że nieznany sprawca w fa- 
bryce jego na Gabryelówce struł 5 psów, 
wyrządzając mu przez to szkodę na oko- 
ło 250 zł. 

(?) Czyj ragian. Wydział śledczy PP. 
zakwestjonował u znanego złodzieja ra- 
glan koloru ciemno-wiśniowego niewia- 
domego pochodzenia. Osoby, którym mię 
dzy innemi skradziono podobny płaszcz 
zechcą się zgłosić w depozycie Wydzia- 
łu ślectcz. przy ul. Kaźmierzowskiej 30. 


(?) Nagły zgon. W zakładzie św. Ła- 
zarza zmarła nagle wczoraj Stanisława 
Popowicz, zajęta tam w charakterze gu- 
spodyni. Lekarz miejski polecił cdstawić 
zwłoki do Instytutu med. sadowej. 

Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, ragłany z biel- 
skich materjałów wełnianych,  iakołeż 
impregnowanych na podpince weinianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittełs, Lwów. Rutowskiego 7, raprze- 
ciw Katedry. Cena reklamowa zł. 150.— 
za trenschkoai gabardynowy. Ulgi w 
spłatach. 


Nr. 9183. 


W głównej ro'i: ż 


iwan Petrowicz 


Zniżki ważne. 


| domisywał, natomiast przy wigpólnych 


operacjach Maurera ze Szabakiewi- 
czem nie zawsze stał na wysokości za-' 
dania. Bardzo slabo przedstawiała się 
obrona, popełniając szereg taktycznych 
i technicznych błędów. Napad miał 
jedynie okresy 

i to nie zbyt długie. Najlepiej jeszcze 
przedstawiał się przez jakie dziesięć 
minut po utracie drugiej bramki. Na 
wyróżnienie nikt nie zasługtwał. Do- 
mański jedynie przy drugiej bramce 
nie był bez zarzutu, wypuszczając z rę 
ki piłkę, Inna rzecz, że strzał był 
ostry, piłka śliska, 

Pogoń, grając z wiatrem, zyskuje 
przed panzą lokką przewagę, której nie 
umie odpowiedmie wykorzystat. Pierw- 
szą bramkę zdohywa z karnego Hanke 
w 32-ej minusie. Po przerwie gospoda- 
rze nadal energicznie atakują i już 
w 7-ej minucie zdobywa Pras punkt 
drugi. Kontralkcja Warszawianki za- 
lamuje się na tyłach Lwowian, którzy 
znów przychodzą do głosu i addbywaja 
przez Maurerą w ll-ej, Szabakiewicza 
w 24-ej i Prasa w 30-ej min. trzy dals 
sze bramki. 

Sędziował p. Rutkowski z Krakowa. 
Widzów około 2.000. N. 5. 


O MISTRZOSTWO LIGI. 

L T.S.G.—Ł EKES. 1:4 (1:1). 
Gra na niskim poziomie z lekką prze- 
wagą E. K 5. Bramki strzelili dla 
Ł. T. 5. G. Pranzman, a dla Ł. K. 5. 
Durka z karnego. Sędzia p. Nawrocki. 
Widzów 4000. 

Cracovia — Ruch (3:0 (1:0). Przez 
cały czas zawodów zupełna. przewaga 
Cracovii, dla której bramki zdubył Ko 
zok, najlepszy gracz na boisku. Sędzia 
p. Mallow. Widzów około 3000. 

Warta — Polonja 3:1 (3:1). Do 
skonała gra Warty, szczególnie w linji 
napadu. Bramki dla Warty, zdobyli 
Staliński dwie i Przybysz jedną, a dla 
Polonji Kaczanowski. Sędzia p. Nie- 
dizwirski. 

m 
WISŁA ZWYCIĘŻA LEGIĘ. 

Warszawą. Wisła — Legja 1 : 0 
(L : 0). Zawody towarzyskie. Przez cały 
czas zawodów lekka przewiga lepszej 
technicznie Wisły. Jedyną bramke dla 
Wisły zdobył Bałcer. Sędzia p. Walczak. 
Widzów około 2000. 

-e 
NA FRONCIE KLASY A. 

Ukraina—-Świteś 6:1 (4:0). 

Lechja— Pogoń 1. B. 3:2 (0-2). 

Czarni 1. B. — Polonja (Przemyśb) 
3:0 v-o. 

Rzeszów, Hasmonea Resovia 
3:1 (3:1). Gra na niskim poziomie z po 
wodu złego stamu bośska. Przez cały 
czas zawodów silna przewaga Hasmo- 
nei, dla której bramki zdobyli Steuer- 
man dwie i Urich jedną, dla Resovii 
środkowy napasłnik. Sędzia p. Teleś- 
nicki z Jarosławia. 


Kradzież futra w Teatrze. 
Lwów, 7. kwietnia. 
(7) Wczoraj w czasie przedstawie- 
nia w Teatrze Wielkim — nieznany 
sprawcą skradł z garderoby futro 
męskie na szkodę Stanisława Krzy- 
stałowskiego, zam. w Koałomyji, wy- 
rządzając mu szkodę na okało 1200 zł. 
e ani) 


Rok II. 


MEDYCYNA A z 


© nowej metodzie 


rozpoznawania ciąży. 


Lwów, 7. kwietnia. 

Problem rozpoznawania ciąży stał 
się w obecnych czasach zagadnieniem 
bardzo ważnem. Dawniej miała kobie- 
ta ciężarna tylko jedno pragnienie — 
szczęśliwe rozwiązanie. Kobieta dzi- 
siejsza ma często inne pragnienie — 
przerwanie ciąży. Jeszcze przed wojną 
uznawała medycyna tylko jedno wska 
zanie do przerywania ciąży, a miano- 
wicie wskazanie chorobowe, zagrażają- 
ce przez poród zdrowiu matki, lub też 
dziecka. 

Do wskazań lekarskich dołączyła 
obecna medycyna społeczna wskaza- 
nie dalsze, wskazanie może równie 
ważne, jak wskazanie ściśle lekar- 
skie, mianowicie wskazanie społeczne. 

Wszak wiemy, że ciąża nie zawsze 
jest dobrodziejstwem dla kobiety, ale 
często jest dla niej klęską i wieczysłą 
ruiną. Stosunki gospodarcze i zarob- 
kowe wolnej, ale nawet i zamężnej ko- 
biety nie zawsze pozwalają na utrzy- 
manie potomstwa. I dłatego w szeregu 
państwach, zarówno Zachodu, jakoteż 
Wschodu mnażą się głosy domagające 
się przerwania ciąży z powodów spo- 
łecznych.  Sowiety wprowadziły bez- 
karne przerywanie ciąży w klinikach 
szpitalnych. Jeden" z lekarzy niemiec- 
kich, który powrócił ze Sowietów twier 
dzi, że 90 pre. kobiet zgłaszających się 
do szpitali z prośbą o przerwanie ciąży 
— to mężatki po 20 roku życia. Śmier- 
telmość zaś kobiet z przerwaną ciążą 
jest w Sowietach niższa, aniżeli w 
Niemczech. Podczas gdy Śmiertelność 
w Berlinie wynosi przy sztucznem 
przerywargiu ciąży 14/1000, to w Mo- 


skwie, gdzie przerywanie ciąży jest 
oficjalnie dopuszczone, wynosi zale- 
dwie 2/1000. 


Niebezpieczeństwo przerwania cią- 
ży jest tem mniejsze, im wcześniej za- 
bieg ten przeprowadzamy. 

I dlatego słara się medycyna uzy- 
skać metody bardzo wczesnego stwier- 
dzenia ciąży. 

Metodę taką odkryli w r. 1925 dwaj 
uczeni niemieccy Zondek i Aschheim, 
kłórzy stwierdzają ciążę na podstawie 
obrazu moczu ciężarnej już w kiłka dni 
po zapłodnieniu. 

Problem rozpoznawania ciąży z mo- 
czu sięga czasów bardzo dawnych, bo 
jeszcze czasów starożytnych Egipcjan, 
problem ten jednak został dopiero 
szczęśliwie rozwiązany obecnie. 

Profesorowie  Zomdek i Aschheim 
wszczepiali mryszom białym tkanki, 
wzięte z rozmaitych narządów i ba- 
dali wpływ tychże tkanek na zachowa- 
nie się myszy. Badacze ci przekonali 
się, że wprowadzenie do myszy tkanek 
A przesadki mózgowej jakiegokolwiek- 
bądź zwierzęcia, albo człowieka spowo 
dowało u zwierząt dojrzewanie jajni- 
ków. 

Związek przesadki mózgowej z okre- 
sem pokwitowania i stanem ciąży był 
już dawniej znany, wiadomo było, że 
n. p. grubienie kości w okresie pokwi- 


tania i w ciąży stało w związku ze 
wzmożoną czynnością przysadki mó- 
zgowej. 


Z tejże przysadki wydobyli Asch- 


heim i Zondek hormon płciowy, który 
nazwali prolan. 2 

Hormon ten krąży we krwi czło- 
wieka zdrowego w ilości znikomej, po- 
większa Się jednakowoż gwałtownie 
już w pierwszych dniach ciąży i poja- 
wia się w moczu. 

IMocz ciężarnej wstrzyknięty pod- 
skórnie myszem białym powoduje doj- 
rzewania jajników. 

Próba ta została dzisiaj przez świat 
naukowy lekarski ogólnie przyjęta i 
oddaje już dziś nieocenione usługi. W 
pracy, którą prof. Aschheim niedawno 
ogłosił, stwierdza, że na tysiąc ciężar- 
nych przez niego badanych, stwiendził 
błędne wyniki zaledwie w 1 pre. przy- 


I padkach. 

| Odczyn Aschheima i Zondeka prze- 
wyższa swoją czułością wszystkie do- 
tychczas zname próby i odgrywa w me- 
dycynie bardzo już obecnie wybitną 
rolę. 

Odkrycie Zondeka i Sschheima ma 
poza wartością praktyczną doniosłe 
znaczenie teoretyczne. 

Zmaczenie teoretyczne ma samo od- 
krycie nieznanego dotychczas hormo- 
mu płciowego, który wpływ wielki wy- 
wiera ma ustrój człowieka. Okazalo 
się, że hormon ten wstrzyknięty n. p. 
kobietom w okresie już przekwitania, 

| powoduje u nich pojawienie się mleka. 

| Badanie dalsze nad wplywem tego 

į hormonu na człowieka chorego i stare- 
go są w toku. — A świat lekarski czeka 

| z zainteresowaniem na wyniki tych do- 
świadczeń, 


Waka dwóch korylzuzy niemieckie 


0 WARTOŚĆ ERWI ZWIERZĘCEJ W LECZNICTWIE CHOROBY BAZEDOWA. 


Lwów, 7. kwietnia. 

Dyrektor berlińskiej kliniki chirur- 
gicznej, głośny prof. Bier zastosował 
na klinice swej metodę wstrzykiwania 
krwi baraniej i wołowej u ludzi cho- 
rych na chorobę Bazedowa.  Wiado- 
mość ta, nieskontrolowarma dostala się 
do codziennej prasy niemieckiej i cho- 
rzy nietylko z Niemiec, ale z państw 
sąsiednich oblęgali klinikę prof. Biera, 
domagając się zastosowania tej nowej 
metody leczenia. 

Metoda ta spotkała się jednak ze 
sceptycyzmem i ostrą krytyką innych 
badaczy niemieckich i dlatego przewo- 
dniczący Berlińskiego Towarzystwa 
Internistów prof. Bergman spowodował 
publiczną dyskusję na ten temat w To- 
warzystwie Lekarskiem. 

Z ramienia prof. Biera wysłąpił a- 
sSystent jego dr. Zimmer, który podno- 
sił niezwykłą wartość tej metody lecz- 
niczej i przedstawi swe korzystne wy- 
niki u chorych z objawami Bazedowa. 
Przeciwko tym wywodom wystąpił 
bardzo energicznie obecny rektor Uni- 
wersytetu w Berlinie, a jeden z najwy 


bitniejszych internistów niemieckich, 
prof. His, który wykazał na podstawie 
wlasnego a bardzo szczegółowo opra- 
cowanego materjału, zupełną bezwar- 
tościowość tej, przez prof. Biera ogło- 
szonej metody. W dyskusji bronił sta- 
nowiska swojej kliniki prof. Bier, koń- 
cząc swe przemówienie: „wobec o- 
świadczenia prof. Hisa, stwierdzić mu- 
szę, że jeden z nas dwóch jest marnym 
| badaczem“. (Ein miserabler Beob- 
achter). 

Dyskusja ta stała się zrozumiałą 
sensacją całego świata lekarskiego, a 
przewodniczący Towarzystwa prof. 
Bergman zamknął dyskusję  ostrzeże- 
niem przed stosowaniem niedosłatecz- 
nie skontrolowanej metody leczenia. 

Dyskusja ta jest dowodem, z jak 
wielką ostrożnością należy oiłnieść się 
do nowych a niezawodaych metod le- 
czenia, podawanych nietylko przez pi- 
sma codzienne, ale nawet przez pisma 

fachowe. 
Metody badaczy i najgłośniejszych 
wymagają dokładnej kontroli, 


U wról sezoni Eporicwego. 


Lwów, 7. kwietnia. 

Sport zachwalany obecnie przez 
młodych i starych ma swoje strony u- 
jemne, a temi stronami ujemnemi zaj- 
muje się nowy dział medycyny, mia- 
nowicie medycyna sportowa. 

Lekarze rosyjscy przeprowadzali! 
dokładne badania nad graczami w pil- 
kę nożną i stwierdzili, że gracze w cza 
się gry tracą na wadze około 400 do 
800 gramów, że tętno ze 70 skoczyło 
na 140 uderzeń na minutę. Pojemność 
zaś płuc zmniejszyła się o 100 do 500 
cm. sześciennych. Gra w piłkę nożną 


działa głównie szkodliwie na system 
nerwowy. 
Badacze ci rosyjscy stwierdzili 


zmniejszoną uwagę, osłabioną pamięć, 
senność, a często nawet brak niektó- 
rych odruchów bezpośrednio po grze. 
Chorzy na nerki i miażdżycę tętnic po- 
winni unikać gry w piłkę nożną. 


Niemieccy lekarze sportowi Zzwra- 
cają uwagę na częstą umieralność U 


l zapaśników w boksie. Piśmiennictwo 
obecnie wykazuje już 24 wypadków 
śmierci u tych zapaśników. Niemiecka 

` medycyna sportowa wskazuje, że czas 

| jednej minuty, w którem lekarz zade- 
| cydować musi, czy zapaśnik może da- 
lej walczyć, jest zakrótka i domagają 
się przedłużenia tego czasu do minut 
pięciu. 
Niemiecka medycyna sportowa do- 
| maga się dokładnej kontroli lekarskiej 
wszystkich zawodników sportowych, 
przyczem zaznacza, że i sport mogą 

"ludzie chorzy wprawiać, a jako dowód 
podaje, że jedna ze znanych pływaczek 
niemieckich, mimo rozwiniętej gruźli- 
cy płuc, uprawiała bez szkody dla zdro 
wia swój ulubiony Sport. Medycyna 
sportowa głosi obecnie zasadę, 

g 


że sport tylko wtedy spelnia swe 

zadanie, jeżeli jest przyjemnością, 

a nie powoduje znużenia, ani też 

szkody na zdrowiu. 
—— 


DROWIE 


DODATEK TYGODNIOWY „GAZETY PORANNEJ". 


z z = >s "Ag 
Ważna i doniosła uchwala 
AKADEMJI LEKARSKIEJ W PARYŻU, 

Lwów, 7. kwietnia. 

Akademja lekarska w Paryżu zasta- 
nawiała się na szeregu posiedzeniach 
nad przyczyną wzrostu śmiertelności 
chorych po zabiegach operacyjnych. Po 
licznych referatach i po dłuższej i roz- 
ważnej dyskusji doszli członkowie A- 
kademii paryskiej do wniosku, że przy 
czyna tkwi w nienależytem przygolo- 
waniu chirurgów, wykonujących cięż- 
kie zabiegi operacyjne. Jest to skulek 
wojny, dopuszczający ludzi niewyro- 
bionych i nieprzygotowanych, z malem 
poczuciem odpowiedziałności, a z wiel- 
kim tupetem i pewnością siebie, do 
wykonania zabiegów i czynności, do 
których nie mają odpowiedniego przy- 
gotowania. 

Akademja lekarska w Paryżu po- 
wzięła jednomyślną uchwałę, że wszel- 
kie zabiegi operacyjne wykonać będą 
mogli jedynie tylko ci lekarze, którzy 
wykażą się drżem i wielałełniem chi- 
rurgicznem przygotowaniem. W tym 
celn proponuje Akademia wprowadze- 
nie specjalnych świadectw i dypłomów 
specjalistycznych. 

Stanowisko to Akademji paryskiej 
odbiło stę żywem echem w calm 
powojennym, poważnym świecie le- 
karskim i znajdzie prawdopodobnie na- 
śladowców i w imnych państwach, któ- 
re cierpią na tẹ przykrą bołączkę po- 
wojenną. 

I w Polsce tytul specjalisty jest zn- 
pełnie niechroniony, tytnłu tego wedle 
dotychczasowych ustaw używać meaże 
lekarz jnż w dnin nzyskania dypłomu 
wszech nauk lekarskich. Byłoby rze- 
czą wskazaną, aby projekty o tzw. spe- 
cjalizacji lekarskiej, zalegające od lat 
w _ Ministerstwach, ujrzały Światło 
dzienne i uporządkowały ten stan dla 
ogółu chorych często niezmiernie szko- 
dliwy. 


EFREANISRKI ŻE: WROC AETW. EET DONEM 
Skrzynka zdrowia. 


„Sędzia” w Tarnopolu. Hypneza 
jesl stosowana w medycynie, głównie 
przez lekarzy chorób nerwowych i u- 
mysłowych. Do hypnozy nie nadają 
się umysłowo chorzy i źle umysłowo 
rozwinięci. Niebezpieczną też jest rze- 
czą stosowanie hypmozy u htisteryków. 
Hypnozy nie powinien przeprowadzać 
bezwzgłędnie laik, ałe lekarz i te bar- 
dzo dobrze przygotowany, doświadczo- 
ny i obeznany z techniką leczniczą 
hyprozy. 

Władysław H. Przemyćl. Przyzna- 
jemy panu rację, że nie należycie zor- 
ganizowany jest ruch gimnastyczny 
ludzi starszych. Zajmuje się nimi do 
pewnego stopnia Sokół. Kluby sporło- 
we, które organizwą kursa gimnasty- 
czne dla dzieci i pań, powinny i 0 
starszych panach pomyśleć. W sprawie 
tej zabierzemy jeszcze głos. 

Pani Zofja w Stanisławowie. Nie 
odpowiadamy na szereg pytań w 
skrzynce, bo napiszemy w jednym Z 
najbłiższych dodatków obszernie o ra- 
ku. Wedle dotychczasowego stanu mau- 
ki, rak jest schorzeniem niezakaźnem. 
Opatrując jednak rany, powinna Pani 
ręce dokładnie sobie obmyć, be rana 
będzie niezawodnie siedłiskiem i iða 
mych bakterji. 


BT. 5. 


ZYGZAKI. .. .-... 


Kto płaci koszty eksper- 
tu polskiego. 


Lwów, 7. kwietnia. 

"Nauka gospodarstwa spoiecznego jest 
mauką całkiem młodą, bo jako o takiej 
można o niej mówić dopiens od potowy 
XVIII stuiecia. A jednak w tym niedin- 
gim czasie tyłe jej rzekomych tez i pe- 
waników upadło albo uległo gruntowne- 
mu przeobrażeniu, że dziś prawie nic nie 
zostało z tego, cośmy wczoraj lub przed- 
wczoraj jeszcze prawie za dogmat wwa- 
żali. 

Najhrułalniej zaś z naszemi wierzema 
mi ekonomicznemi obeszła się wojna. 
Zmiofła je niegorzej jak pociski swoje i 
nieprzyjacielskie większość kultury hadz- 
kiej. 

Zbankrutował merkantylizm, bu hi- 
storja wykazała że kraje mające najwię- 
cej złota, mogą być najaboższe. Nie le- 
piej wyszedł fizjokralyzm ze swoim 
„Laissez faire, laissez passert“, „„klasycz- 
na“ ekonomja społeczna zdradziła się 
swem angielskiem samolubstwem, prze- 
grał Ricardo mimo lassalowskiej rekla. 
my „spiżowego prawa". 

Jedna tyłko legenda blisko od dwóch 
„wieków nie tylko plącze się od dwóch 
wieków w podręcznikach ekonomicznych, 
iale i w mózgach zarówno zawodowych, 
jak i przypadkowych ekonomistów. I nie 
tylko nie błednieje, ale wciska się w co- 
raz Szersze masy. 

Jest nim t. zw. „bilans handlowy“. 
Uważamy Bo za czynny i dobry dla kra- 
ju, jeżeli więcej zagranicę wywozimy niż 
przywozimy, za bierny i szkodliwy dła 
gospodarstwa krajowego, jeżeli import 
przewyższa eksport. > 

Wartość jego zasady zwalczał już A- 
damı Smith i miai racje nawet w Angi ji 
Od roku 1861 do 1896 przewyżka impor- 
łu nad eksportem w Anglji wynosła 
283 miljonów funtów szterlingów a m`- 
mo to w tym właśnie czasie Auglja sta 
lą się najbogatszym krajem na świecie. 
W ubiegłym roka Stany Zjednoczone 
waly przewyżkę w bilansie blisko mii- 
jari dolarów, a tymczasera1 kryzys gospo- 
darczy U nich staje się cota: bardziej p'e- 
kący. 

Nawet u nas w Polsce w ubiegłych 11- 
tach, gdy mieliśmy biłans bierny, sytua- 
cja gospodarcza była o wiele lepsza niż 
dziś, gdy cicszymy się bilansem czynnym 
Porsując za wszelką cenę nasz eksport 
tracimy konsumenta krajowego, bo xa- 
żemy mu drogo płacić, aby zagraniczny 
móg: tanio kupować. Cieszymy się. że 
chłop nasz wywozi masło i jaja, a zapo- 
minaniy, że karłowacieje, żyjąc postne- 
mi ziemniakami. Wywazimy ze stratą 
'bekony wiedząc, że mięso nawet w mie- 
ście staje się luksusem. 

Niema wątpliwości, że ceny powyż- 
szych artykułów ustanowione dla zagra- 
nicy nie pokrywają kosztów produkcji, 
na ce kaj a nie może tracić, 


nOECZETĄA PORASRE 


z ana 8. kwietnia 19530. 


|Sekcja podchorążych rezerwy 


PRZY ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY OKR. Zlzni POŁUDN.-.WSCHO- 
DNICH. 


Lwów, 7. kwietnia. 

(4) Od dawna dawał się odczuwać 
brak organizacji, w której podchorażo- 
wie rez. Wojska Poaiskiego mogliby 
się skupiać nietylko celem kułtywowa- 
nia węzłów kołeżeńskości, ale i dia 
pracy społecznej, dla dobra państwa i 
narodu polskiego. W realizacji tych 
pragnień przyszedł z pomocą Związek 
(ricerów Rez., Okr. Ziem Pcłudniowo- 
Wschodnich, z którego inicjatywy po- 
wołany został do życia swego czasu 
z groma podchorążych rezerwy, Komi- 
tet Organizacyjny. 

Onegdaj odbyło się bardzo licznie v- 
besłane Walne Zgromadzenie zawiąza- 
ne] organizacji, które zagaił prez. Okr. 
Z. O. R. pułk. dr. Zalewski,  poczem 
wiceprezes Okr. Z. O. R. mir. Włodzi- 
mierz Krynicki przedstawił historię i 
rolę Związku Of. R., a potem przeszedł 
do naszkicowania celów i zadań zrze- 
szenia podchorążych rez., wskazując, 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


że ideologja Zwiazku Oficerów, uchwa- 
lona na Walnym Zjeździe Delegatów 
w Poznaniu dnia 4 grudnia 1926 nr, 
powinna również obowiązywać pod- 
chorążych rez. jako przyszłych ofice- 
rów. S 
Po złożeniu smawozdania i przy- 
jęciu regwaminu Sekcji, przystąpiono 
do wyboru Zarządu Sekcji. Po wybo- 
rze Zarządu odczytał przewodniczący 
pismo Zarządu Zw. Ol. Rez. mianujące 
prezesem Sekcji Podchorążych rez. 
mir. Włodzimierza Krynickiego, co po- 
witano gorącymi oklaskami. Na wice- 
prezesa wybrano podchor. Aleksandra 
Sierza, na sekretarza podch. Zbignie- 
wa Maurera, a na skarbnika  podch. 
Zygnunta Gulę. 
Sekcja Podchorążych rez. urzęduje 

w lokalu Związku Od. Rez. pi. Marjac- 
ki 4. III p. Godziny urzędowe od 5—7 
| wieczór. 


Kronika stanisłe«wowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w kwietniu. 

Z Sali Sądowej, W czasie od 24 do 28 
marca br. odbyło się przed Trybunałem 
Sądu Przysięgłych 5 rozpraw, a m.: prze- 
ciwko Wasyłowi Tymkow o zbrodnię mor 
derstwa, Wasylowi Lewickiemu o zbrod- 
nię zabójstwa, przeciwko Lederowi recte 
hnopfowi o zbrodnię zdrady gł. z par. 58 
uk., Antoninie Knapik o dzieciobójstwo i 
wreszcie Piotrowi Pawłuczyńskiemu o 
zbrodnię rabunku. 

Jedną z najcickawszych była rozprawa 
ostatnia ze względu na zainteresowanie 
opinji puhlicznej, jakie budzą w ostatnich 
czasach dokonywane w tut. Województwie 
rabunki. Przed sądem stanęli 18-letni 
Piotr Pąwłuczyński, zamieszkały w Żura- 
kach pow. bohorodczańskiego i 22 lat li- 
liczący Fedor Drebot, zarobnik, również 
z Żurak, trudniący się przewożeniem 
kupców i towarów dla okolicznych 
kupców ze Stanisławowa. Dnia 20. stvcz- 


nia br. w nocy, kiedy Drebot wiózł zamie- 
szkałą w Sołotwinie kupęową Beilę Schei- 
ner, wypadł z nienacką w chwili prze- 
jazdu przez las „Dąbrowa Pawłuczyński, 
zatrzymał konie i uderzywszy pozornie 
kilkakrotnie patykiem Drebota, który na- 
tychmiaąst zbiegł, wrzucił na głowę Schei- 
nerowej weretę i począwszy rękami dusić 
za gardło, oraz grozić zabiciem, zażądał 
wydania pieniędzy. Kupcowa wydała rabu 
siowi całą gotówkę, jaką posiadała przy 
sobie, to jest 394 zł. 50 gr. Pawiuczyńiski 
zadowolił się łupem i ulotnił się, a wtedy 
po pewnej chwili nadszedł Dreboł i z po- 
łecenia poszkodowanej zawiózł ją do Bo- 
horodczan. Śledztwo wykazało, że napad 
hył z góry uplanowąny i że Pawłuczyński 
ża namową Drebota dokonał rabunku. Po 
przeprowadzonej rozprawie zaprzeczyli 
przysięgli 10 głosami pyłanie główne w 
kierunku zbrodni rabunku, natomiast 
| zatwierdzili 11 głosami pytanie ewent. co 


gdyż musiałby zamknąć budę, za watpli- 
wej wartości teorję ekonomiczną płaci- 
my my w kraju, albo powstrzymujemy 
się od konsumpcji. 

Mnie się zdaje, że gdybyśmy zamiast 
'larowywać zagranicy nasze produkta, 
LEZA je i gal sobie songe nie 


tylko bylibyśmy syci i ciepło mieszkali 
ale į producent nie miałby prawa skarżyć 
się na konjunkturę światową, która co- 
raz więcej zwraca się przeciw naszej pro- 
dukcji i wobec której na razie jesteśmy 
bezsitni. 


ar. 
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do obu oskarżonych w kierunku zbrodni 
gwałtu publicznego przez wymuszenie ną 
skutek czego zasądzeni zostali : Pawłu. 
czyński na 1 i pół lat, a Drebot na 2 iata 
ciężkiego więzienia. Rozprawie przewodni 
czył Wiceprezes Sądu okręg. Jankowski, 
a bronili em. sędzia okr, dr. Kalmus i adw, 
dr. Oleśnicki. 

Groźny pożar. Dnia 3. bm. wybuch] 
groźny dla sąsiednich zabudowań pożar 
w budynku przy ul. Zóckłera 1. 5, dzielni- 
cy „Kolonja“. Miejska straż pożarna pod 
komendą naczelnika Vółpla przybywszy 
natychmiast na miejsce, zastałą w płomie- 
niach stolarnię. Po jednogodzinnej akcji 
ogień stłumiono. Szkoda na razie nieusta- 
lora. Budynek był własnością Ewang 
gminy wyzn. 


Tragedja piznisty. 


Sławny artysta wiracił palec. 

> Lwów, 7. kwietnia. 

(=) Jedmym z narwybdłniejszych 
pianistów amerykańskich jest Charies 
Bromtes, którego specjalnością jest 
Beethoven, Artystę tego spotkało nie- 
dawno nieszczęście, które umiemożliwi 
mu prawidopodobrie dalsza karjerę ar- 
tystyczną. 

Brontes wystąpił mianowicie mie- 
dawno z koncertem w'Brockłymie. Gra- 
jąc jedną z sonat Beethovena tak sil- 
nie uderzy! akord, że zranił się we 

wskazujący palec 
prawej ręki. Artysta jednak grał dalej, 
mimo, że polec zaczął krwią broczyć, 
Somata ta była ostatnim numerem 
programu. Liczne i huczne oklaski 
zmusiły piamastę do kiku naddatków. 

Po wyjściu z estrady żobaczył ar- 
tysta, że palec silnie obrzmiał, Za- 
wezwany lekarz przepisał potrzebne 
klady, ale następnego dnia zaczęła 
nabrzmitwać cała ręka. Konsyljum le- 
kardkie stwierdziło, że idzie o 

zakażenia 

i Zarządziło natychmiastową operację. 
Na szczęście skończyło się nie na ca- 
łej dłoni, lecz tylko na owym parou 
wsicazmjącym. Nieszczęśliwy panista 
jest więc pozbawipmy narazie motii- 
wości gramła, Fachowcy jednak twier- 
dzą, iż przy udpawieduiiej wiprawie bę- 
dzie Bromtes mógł grać rmzostałemi 
palcami. 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 
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BLIŹNIAK. 


Piotr Fraguier wszedłszy do bramy 
objął smutnym wzrokiem mały pałacyk, 
w którym zamieszkał przed ośmiu laty 
ze swą ukochaną żoną uazajutrz po 


ślubie. 

Młode szczęście chętnie chroni się 
w budowłach starego typu. jakgdyby 
dajacych mu rękojmię trwałości. 

Dom Fraguiera, sięgający csieninaste 
go wieku, darowany mu przez ojca, siyn 
nego budowniczego, w upominku ślub- 

nym, był dotychczas niemym świadkiem 

jego bezchmurnego szczęścia z Nicole, 
którego miary dopełniało dwole śliez- 
mych dzieci, bliźniąt para, chłopczyk 
ii dziewczynka — Jaś i Jasia. 

Dziś jednak straszne nieszczęście za- 
wisło nad domowem ogniskiem Fra- 
uier'a. Biedna Jasia leżała od miesiąca 
w grobie, a matka jej złamana bólam do 
lem dostała mełancholji. 

Ota w krótkich słowach przebieg 
zdarzenia o tak krótkich nastepstwach: 
pewnego popołudnia pod  mieobecność 
guwernantki pani Fraguier' pojechała 
autem do Bulońskiego lasku z dziećmi, 
gdzie, w bocznej alei wysiadła z niemi, 
aby mogły pobiegać trochę, każde z jed- 
ną lyżwą na nodze. 


W chwili, kiedy GARE zynka odda- 
liwszy się nieca nawracała do nawołu- 
jącej ją matki, łyżwa zjechała z chadni- 
ka na jezdnię i dziecko upadło pod koła 
nadjeżdżającego auta, którego szofer nie 
zdołał zahamować w porę. Biedactwo 
strasznie pokaleczone skonało na miej- 
scu. Nagły ten a tak straszny cios wstrzą 
snął do tego stopnia wrażliwa naturą 
pani Nicole Fraguier, że wpadła w stan 
depresji nerwowej, przygnębienia, gra- 
niczącego z chorobą umysłową nie- 
iedwie. 

Po pogrzebie biednej Jasi Piutr Fra- 
guier zauważył z przerażeniem gest nie- 
chęci z jakim żona odtrąciła od siebie 


Jasia. 

— Nie mogę znieść jego obecności! 
Zanadto serce mnie boli — tłumaczyła 
się mężowi. 


Szczególna ta odraza do pozostałego 
przy życiu bliźniaka zaznaczała się z 
dniem każdym coraz silniej. 

Z początku, pani Nicole usiłowała 
jeszcze przenióc się i jakkolwiek na sam 
głos syna powieki drgały jej konwulsyj- 
nie, zajmowała się nim, pytając Angiel- 
kę o jego zdrowie, słuchając ro odma- 
wiającego pacierz i pilnując odrabiania 
lekcyj, wkrótce jednak nie mogące opa- 
nować się, zabroniła przyprowadzać Ja- 
sia do siebie, oznajmiając :ngżowi kate- 
gorycznie, że nie jest w stanie patrzeć 
na syna. 

Na żądanie domowego lekarza F.otr 
Fraguier zawezwał profesora Curriles. 


iż pani Fraguier stoi u progu inelancho- 
lji, jest nadzieja wszakże, ze natura, ten 
potężny lekarz, zwaiczy chorobę przy 
sprzyjających warunkach. Zadnych 
wstrzaśnień mianowicie, żadnego sprze- 
ciwu. towarzystwo pielęgniarki jedynie, 
obeznanej z metodą obchodzenia się 
z chorymi na depresję nerwową, ciepłe 
kąpiele, spacery po ogrodzie. 
nadto. 

— Pan będzie lekarzem jej -— zakoń- 
czył profesor — jeśli znajdziesz cierpli- 
wość i siłę do przeprowadzenia tej ku- 
racji. Ja zaś postaram się odwiedzać 
chorą codziennie. 

— Zdobędę się na tę siłę — cdparł 
Piotr Fraguier z mocą. 

Otóż siły tej nie miał właśnie owego 
dnia widząc, że w miesiącu choroby nie- 
pokojące objawy zamiast zmaleć, wzmo- 
gły się jeszcze i jakkolwiek profesor 
Curriles w dalszym ciągu twierdził, 
że jest to atak mełancholji tylko, nie 
znś stan chroniczny, Fraguier upadał na 
duchu. 

— Odwagi! — szeptał do siebie idąc 
na drugie piętro do apartamentów syna 
— muszę kochać za nas dwoje to biedne 
dziecko, które straciło siostrę-rówieśni- 
czkę i matkę jednocześnie. 

Wszedłszy do dziecinnego pokoju, 
Fraguier osłupiał. Jaś stał na środku 
pokoju przebrany w sukieakę siostrzy- 
czki. 
wemi 


Nie po- 


blado-niebieskiego koloru z różo 
kolmierzykiem i mankiecikami, 


słynnego psychiatrę do żony. Ten orzekł, 


trzymając w raki o do której prze 


mawiał tkiiwie. 
' — Widzisz, Madou? To ja, twoja ma- 
musia! 

Podobieństwo chłopczyka do umarłej 
było tak rażące, że nietyłka ojciec. lecz 
i nadchodząca z garderoby guwernantka 
zamari przy drzwiach w bezruchu. 

— Zamknij oczki. Madou - - mówił 
Jaś dalej, kładąc lalkę na wznak — bę 
dziesz spała w mojem łóżku. Idąc de 
swej sypiałki chłopczyk zobaczył ojca. 
Drgnąl i upuścił lalkę na podłogę, wo- 
łajac wylękłym głosem: 

— Ja skończyłem moją kaligrafję, ta- 
tusiu, więc... więc... pomyślałem 0 Ma- 
dou... Ach! Byleby nie zrobiła sobie nic 
złego!... — dodał nachylając się ro lal- 
kę, podczas gdy Piotr Fraguier ochfo- 
nąwszy z wrażenia odezwał się la- 
godnie: 

— Nie trzeba wkładać sukienek esio- 
strzyczki... Nie jesteś dziewczynka. 
Chłopczyk również nie bawi się lalka- 


mil.. Miss, proszę zdjąć z Jasia tę su 
kienkę. Pokażesz mi twoją kalgrafję, 
synku! 


Na szczeście stronica kaligrafji była 
starannie mapisana i biedny ojciec. tłu- 
mige siłą woli łkanie, pochwalił i ucało- 
wał Jasia. Chłopczyk oddał mu pieszczo- 
tę ze skwapliwościa. świadczącą, że oba- 
wiał się skarcenia przed chwilą. 


Piotr Fraguier skorzystał z najbłiż- 
szej wizyty profesora Currilesą u Żeny, 


Nr. 9183. 


„BRZETA”PORAN: 


Śpiąca w szklanej trumnie 


OBUDZI SIĘ, GDY NASTĄPI OBJAWIENIE „ZAKONU JEDZNASTKI", 
Lwów, 7. kwiebnia. miała zastać, podobnie jak ona, ka- 


(m) Niezwykle sensacyjna prawa, 
w której mieszają się pierwiastki mi- 
styczne z tłem zwykłej oszukańczej 
afery, jest żywo komentowama przez 
prasę nowojorska. 

Przed kiku dniami została aresz- 
towama pod zarzutem oszustwa na 
wielką skalę niejaka Mary Otis Black- 
bam, jedna z wybitnych  działaczek 
fantastycznej sekty, znanej pod nazwą 
„Boski Zakon Jedenastu", która liczy 
w Stanach Zjednoczonych ponad 20 
tysiecy wyznawców 

Mary Olis Blackburn,  piastująca 
godność „kapłamki* sekty, uważana 
była za jasnowidzącą. Dzięki temu da- 
rowi zgłaszali się do niej najrozmaiłsi 
kljenai celem poznania rzeczy zakry- 
dych dla zwykłych śmiertelników. 

Między tymi kljenlami znalazł się 
także bogaty właściciel terenów nafto- 
wych, Glifford Dabney, któremu jasno- 
widząca objawiła, w których punktach 
należy założyć szyby naftowe, aby z 
grumtu trysnęły obfite źródła tego cem- 
nego plynu. - 

Porada „kapłanki“ kosztowała prze- 
mysłowca około 

40 tysięcy dolarów, 

a drugie tyle conajmniej wydał on na 
przeprowadzenie wierceń wadług jej 
wskazówek. Niestety ani w jednym 
z szybów nie wybachła ropa, a Dab- 
ney przekonał się po niewczasie, że 
padł ofiarą własnej łatwowierności. 

Jak dotąd, hisłtorja nie przedstawia- 
ła nic szczególnego. Ale gopiero rewi- 
zja, przeprowadzona w willi, hędącej 
własnością kapłanki-prorakini dopru- 
wadzułą do 

wstrząsającego odkrycia, 

Oto w piwnicy, urządzonej na kształt 
kaplicy, znaleziono szfkianą trumnę, 
a w niej zwłoki młodej dziewczyny. 
Ciało było obłażone lodem, a jak dal- 
sze badanta 'wykazaly, zastosowano 
także rozmaite chemikalja celem u- 
chronienia go od rozkładu. Obok tej 
mumii ludzikiej, leżały podobnie spre- 
parowane ciała malego pieska i ka- 
uarka, 

Podklana natychmiast przesłuchaniu 
p. Blackburn oświadczyła, że młoda 
dziewczyna była jej kuzynką, która 


by podzielić się z nim ze spostczeżenia- 
mi swemi co do dwoislości natury syna, 
która niejednokrotnie już rzueła mu 
się w oczy, a której epizod z laiką był 
jednym z charakterystycznych objawów. 
— Pan poruszyłeś — odparł psych ja- 
tra — zagadnienie, nad którem łamalem 
już nieraz sobie głowę -— psychologię 
bliźniąt różnej płci mianowicie, których 
formacja umysłowa i nerwowa urabiała 
się podczas dziewięciomiesięczn=j spól- 
noty rozwojowej przy takiem osobliwie 
fizycznem podobieństwie jak syna pań- 
skiego i biednej jego siostrzyczki. 
= „Rażącem profesorze -— potwier 
dził Piotr Fraguier. — Co za szczeście 
ae moja ma Eziała Jasia prze- 
anego w sukienkę ni zki jej 
lalką ATC ę nieboszczki 1 z jej 
— Szczęście? — powtórzył / doktór 
pytającym głosem i zamiłkł, zamyśliw- 
szy się głęboko. ej 
— Jest w medycynie współczesnej — 
odezwał się po długiej chwili jakydyby 
do siebie, nie do swega rozmówcy, aż 
dążność bardzo chwiejna jaszcze, do le- 
czenia pewnych chorób zapomocą wywo- 
ływania w organizmie wstrząśnienia 
znanego w medycynie pod nazwą „he- 


moklazio* od greckiego słowa „klao“ 
czyli „łamać“. Dlaczego więc 1uetcda 
maloriatherapji — mająca według moie 


ielka przyszłość przed sobą, a stosowa- 
M: e tylko dotychzas, nie mia 
łaby mieć racji bytu w świecie psycki- 


płanką sekty „Jeiłenasiki”. Przed nie- 
jakim czasam dziewczyna umana 
wtłkuitek nagłej choroby. Śmierć ta 
jest jednak tylko czasową, ho za sześć 
miesięcy nastąpi znrartwychwsłamie w 
chwili objawienia się wielkiej Tajem- 
nicy Zakonu Jesanasiki, Piesek i ka- 
narek, będący własmością śpiącej, obu- 
dzą się wraz z nią do życia. 

Panią  Blackfporn jako podejzaną 
o chonchę umysłową poddamo badaniu 
psychiatrów. Wobec tego jedmak, że 
istnieje damniemanie, że i inni człon- 
kowie sekty mogli w podobny sposób 
przechowywać zmarłe osoby, postano- 
wiono przeprowadzić szercg rewizyj, 
których wynik jest oczekiwany przez 


z dnis 8. kwietnia 1830. 


męskie damskie 
i dziecinne najnow- 
szych fasonów 
z pierwszorzędnego 
materjału oraz obu- 
wie luksusowe i 
sportowe po ce- 
nach konkureneyj- 
nych poieca nowo 
otw. magazyn 
Karol Pstrucha 


ul. Piłsudskiego 19 


zde 


Inserujcie 
w „Gazecie 
rPoannej '! 


publiczność z najwyższam  napręże- 
niem. 


Jaskinia morfiny w pałacu. 


NIECNY PROCEDER ARYSTOKRATKI. 


Lwów, 7. kwietnia. 

(=) Od dłuższego czasu otrzymy- 
wała policja londyńska z rozmaitych 
stron poufne wiadomości, iż w stolicy 
angielskiej znajduje się gdzieś tajna ja- 
skinia morkiny, gdzie za odpowiednią 
opłalą można nabyć dawki tej truci- 
zny, a nawet na miejscu ją sobie za- 
strzykiwać. Zaczęto czynić staranne 
poszukiwania, które jednak dopiero te- 
raz po kilku miesiącach zosłały uwień 
czone pomyślnym rezultatem. Okaza- 
ło się mianowicie, że owa tajna skład- 
nica morfiny mieści się w pałacu wdo- 
wy po londzie Benthonie, Annie Ben- 
thon. 


Dama owa, znalazłszy się wskutek 
rozrzutnego trybu życia w klopotli- 
wem położeniu finansowem, poszła za 
radą swego kochanka, osobnika z pod 
ciemnej gwiazdy i zaczęła 

handlować morfiną, 
znajdując bardzo wielką ilość odbior- 
ców. a zwłaszcza odlnorczyń , wśród 
sfer arystokracji angielskiej. 

Ta sensacyma afera wywołała w 
Anglii bardzo wielkie wrażenie, zwła- 
szcza, iż kompromituje ona wiele wy 


bitnych osobistości z pośród najwy- 
tworniejszej  Śmietanki towarzyskiej 
| Londynu. 

l 


Antor hrntlarzem żywe: 


OSOBLIWE LEKCJE 

Lwów, 7. kwietnia. 
(=) Jednym z najlepszych aktorów 
w Waszyngtonie jest Temasz Bradton, 
którego znano ogólnie pod pseudoni- 
mem Tommy. Znakomiły ten aktor tra 
giczny prowadził życie na bardzo wy- 
soką skalę. Wkrótce też dzięki roz- 
majtym długom znalazł się, mimo wy- 
sokiej gaży, w bardzo trudnem poło- 


ki? Kto ośmieli się twierdzić. że nie 
istnieje „psychokłazia” leczni:za? .Ja sam 
miałem w Domais klientkę nie mającą 
od dwógh łat wiadzy w nogach, a która 
na wieść o zbliżaniu się Niemców wwsta- 
ła, zrobiła sześć mił pieszo i cnodzi do- 
tychezas... 

— Profesor przypuszcza zatem — 
przerwał Fraguier z zapartym odde- 
chem — że moja żona mogłaby doznać 
takiego zbawiennegó wstrząśnienia na 
widok syna z lalką w ręku i w sukience 
nieboszczki córki? 


— Tak jest! Przypuszczam! -- po- 
twierdził doktór — nie wolno nam jed- 
nak lekarzom robić doświadczeń, nie 
mając bezwzględnej pewności, czy za- 


bieg przyniesie ulgę, czy też zaszkodzi 
choremu! Nie mamy prawa cksoerymen- 
tować na wrażliwości pacjentów. Ale 
czas ucieka — dodał psychjatra, zmie- 
czając do apartamentów pani Fraguier 
— śpieszę odwiedzić pańska żonę. 


— Nic nowego — oznajmił nieszczę- 
śliwemu mężowi, wracając po kilku 
chwilach — niema mowy o pogorszeniu 


w każdym razie. Trwam przy swej dja- 
gndzie: depresja niechroniczna i powin- 
na przejść. 
— Kiedy?.. — spytał Piotr Fraguier. 
— Nie wiem — odparł  psychjatra, 
rozkładając ręce — odwagi i cierpłiwo- 
Ści, drogi panie! 
k 
Profesor Curriles ud- 


dawno już 


0 towar. 


GRY SCENICZNEJ. 
żemiu.,. 

Aby z mego wybrnąć chwycił się 
aktor sposobu, kolidującego poważnie 
z prawem. Mianowicie zaczął amanso- 
wać się iw gazetach, że udziela lekcyj 
gry scenicznej. Zaczęłi się liczmie zgła 
sząć uczniowie, a zwłaszcza — jak 
zwykle — muczemice. Ucznii odprawiał 
Bradton z kwitkiem, natomiast ucze- 


szedł, a Piotr Fraguier wciąż jeszcze cho 
dził po pokoju, żując w myśli jego 
slowa: 
„Dlaczegoby nie miała istnieć „pey- 
choklazża* lecznicza? 
Czy on, maż, nie miał prawa zrobić 
tę próbę, przed którą coinał się psy- 
chjatra, powodowany swemi profesjonal- 
nemi skrupułami? Nicole jest zdrowa fi- 
zycznie. Nie grozi jej atak sercowy na 
widok żyjącego widma córeczki. A więc? 
On nie jest w stanie patrzeć dłużej hez- 
czynnie na ten paraliż psychiczny Swej 
ukochanej żony. On musi przedsięwziąć 
jakiś środek zbawczy, niepewny hodaj 
Nagle zdecydowany udał się do po- 
koju syna, kazał mu ubrać się w sukien- 
kę Jasi, wziąć lałkę do rąk i zaprowa- 
dził ga do matki. Pani Fragueir uzaw- 
szy dziecko, krzyknęła, zerwała sřę z 
szezlongu, poczem przycisaąwszy obie 
dłonie do serca i mrugając powiekami. 
adła na uszki. 
k — Zabiłem ja! — jęknął Piotr, klę- 
kając przy żonie. 
Bynajmniej. Otworzyła po chwili cczy, 
spojrzała na wylęknionego Jasia i zalała 
się łzami. 


„Jak zapłacze, będzie zdrowa“ — 
przemknęły słowa profesora Piotrowi 
w mózgu. 


Nicole łkała, tuląc w ramionach sy- 
na i szepcząc: S 
— Jasiu! Moja droga Jasiu! 
przy mnie nareszcie! 


Jesteś 
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Zdrowie niemowlęcia, 


urodę dziecka 


zapewnia 


FALIERA 


Znana mączka odżywcza 
gorąco zalecana w okre- 
sie odstawiania dziecka 
od piersi oraz jego roz" 
woju. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA 


| NNS) FoSFATYNĄ 
U a 


Š > a 
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nicom po kilku lekcjach obiecywał 
bardzo korzystne engagement w któ- 
remś z miast amerykańskich, a spe- 
cjalnie w. Baltimore. Wówczas Brad- 
ton osobiście je odwoził do pewnego 
domu pubłicznego w Baltimore, z któ- 
rego właścicielem wszedł uprzednio w 
porozumienie. W tem sposób w ciągu 
dwóch lat wyprawił na „deski sce- 
niczne' kilkanaście dziewcząt. Jednej 
z nich udało się wymknąć z Baltimore 
i sprawa się wydała, 
Oczywista — wywołało to w Waszyng 
tonie niebywały skandal, gdyż Brad- 
ton był osobistością zmaną i powszech- 
nie cenioną. 


—SQ0E— 


Wsród pism i książek. 


Lwów, 7. kwietnta. 

Treść nrn 7 ilnstrowanego dwnuty" 
godnika „Świat Kobiecy”: Aurelja Wy- 
łeżyńska: Dom, który sobie upodoba- 
łam; Michalina Grekowicz - Hausne- 
rowa: Nieporozumienie i droga do po- 
rozumienia; Helena FHochowska: Tę- 
sknota: Malibran; Wygrany obraz; H. 
M. Kablor: Dobra Opieka; Obserwator: 
Rozmyślania; dr. Fróhlich:  Pocenie 
się jest zdrowe; May Sinclair: Anna 
Severn, powieść i td. W dziale mody 
korespondencja Cailler - Sohańskiej: 
Ploteczki o modzie — i szykowne mo- 
dele wiosenne z niezawodnemi kroja- 
mi na zamówienie. 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNA 


ETA 


znów serce 


ścisnął 
świadka tej tragicznej sceny. 

— Ależ nie, mamo — wyjąkał Jaś — 
to nie Jasia.. to jal.. 


Spazm trwogi 


bezbrzeżną radością rozbłysły oczy 
Piotra Fraguier, kiedy Nicole, pe dłu- 
giem milczeniu odparła, pokrywając po- 
całunkami twarz dziecka: 

— Ach! Ty i oma, jedno jesteście! — 
Poczem zwróciwszy się do męża, z tru- 


dem  tłumiącego szloch, spoizeła nań 
dawnym, kochającym wzrokiem, mó 
wiąc. 


— Opętanie minęło, mój drogi! 
x 


Wypadek ten tak uderzył prof. Cur- 
riles, że opowiedział go jedn2mu ze 
swych kołegów, nieprzejednanemu wro- 
gowi hipotez. 

— Zbieg okoliczności, nic ponadło — 
odpaił niedowiarek — deprasja miela 
już w chwili, kiedy przebrany za stastrę 
bliźniak stanął przed matką. Mimo ten 
szczęśliwy zwrot u twej pacjentki jed- 
nak, czy ośmieliłbyś się ryzykować taką 
„psychoklazję* w podobnym wypadku? 
Bo ja nie! 

— Ja również nie! — odparł prof. 
Curriles — pyłanie wszakże, czy po- 
stąpilibyśmy obaj słusznie. Są wypadki, 
gdzie trzeba zdobyć się na Śmiałość. — - 

— Zapewne. Ale w jakich wypad- 
kach i kiedy? W tem się zawiera coła 
zagadnienie medycyny. 

a A ręoże i życia — dokortrzył prof. 
Curriles. Tum. C. 8. 


ES 


Kącik raajowy. 
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PROGRAM AUDYCYT P' 
Poniedziałck, 7. kwictnia 1930, 

Lwów  11.58—12.05 Sygnał czasu 
i hejnał, 1-.05—13.00 Koncert płyt gra- 
mofonowych, 17.45 Transmisja muzyki 
lekkiej z kawiarni „Gastronomja” w War- 
sząwie'. 18.40 Rozmaitości, oraz koncert 
z płyt grumolonowych, 19,25 „Najnowsze 
wydawnictwo”, omówi dr. Adam Bar, 
Transmisja z Krakowa, 19.58—2005 Sy- 
gnał czasu i hejnał. 20.06 Odczyt p. t. „Ło 
stępy i zdobycze nauki ścisłej” wygł. prot. 
Ludwik Wygrzywałski. 20.30 Koncert mię 
dzynarodowy, transmisją z Berlina do 
Warszawy, Wiednia, Pragi, Budapesztu, 
Zagrzebia i Belgradu, 22.00 Fejleton p. 1. 
„Raid Gdynia—Casablanca* wygł. p. Ja- 
nusz Stępowski, 22.15 Transmisja komu- 
nikatów z Warszawy 

WARSZAWA 1745 Muzyka lekka z 
„Gastronomji” ork. Schiissiera i Matzma- 
na: 1) J. Strauss: Życie artysty — walc, 2) 
Cakte: Tango — serenada, 3) Blaauw: 
(Grający zegar — inlermezzo, 4) Czajkow- 
ski: Arja Leńsktego z op. „Eugenjusz O- 
negin’, 5) Freiberg: Całuję twe usteczka 
— tango, 6) Mayer: Szepty na balu — 
wale, 7) Siede: Chińską ułiczka — serena- 
da, 8) Plessow: Baby Gaby — foxtrot. 
LIPSK 21.00 Psałm na chór, organy i ork. 
Regera. BRATISLAVA 18.00 Muzyka kame 
ralna, Jirak: Sonata op. 20, Ondricek — 
Rapsodja czeska. SZTUTGART 21.30 „Von 
Teufel Geholt“ — sztuka Knuta Hamsu- 
na, gościnny występ Gertrudy Eysoldt. 
HAMBURG 20.00 „Gawan* — misterjum 
Edw. Stuckena. BUKARESZT 21.15 Magda 
lena Cocorasco — solo fort. BERN 21.00 
Koncert Jodlerów. BERLIN 20.36 Koncert 
międzynarodowy, wykona radjork., dyr. 
Seidler- Winkler 1) Reger: Lustspiel — 
Quverture op. 120, 2) Jacobi: Suitą na 
ork. kamer., 3) Maria Basca odśp. „Roz- 
mowę ze śmiercią" Klenau'ą do słów Bin- 
dinga), 4, Bartół — Pierwsza suita, STOK 
HOLM 20.330 Koncert solistów. Sigrid 
Schnevoigt fort.) i Anna Tibell (śpiew). 
RZYM 17.30 Koncert Sigala alt). LAN- 
GENBERG 20.00 Wieczór węgierski 1) 
Goldmark „Wesele wiejskie, symfonja w 
Acz. 2) Liszt — Danse macabre, 3) Liszt: 
Druga rapsodją węgierska. BRUKSELA 
21.30. Koncert symfoniczny pod dyr. 
Dohnanyvi'ego. WIEDEN 20.00 Vittorio 
Weinberg (bar.) odśpiewa arje i pieśni. 
MONACHJUM 21.50 Kwartet smyczkowy 
Paepke PARYŻ 2230 Koncert. 

Wtorek. S. kwietnia. 1939 r 

LWÓW 1158—17.05 Sygnał czasa z 
Obserwatorjum Astrenomicznewo, hejnał. 
12.05—13.00 Retransmisja poranku radjo 
wego szkolnego z Warszawy. 17.45 
Transmisja koncertu popoludniowezo z 
Warszawy. 18.45 Rozmaitości oraz kon- 
cert płyt gramofonowych. 19.25 Odczyt 
o Międzynar. Targach Poznańskich. 19.50 
Transmisja z opery poznański"j (.Lohen 
grin*), po operze transmisja komunika- 
tów z Warszawy. 

WARSZAWA 1210 Radjnwy por. 
szkolny: a) p. W. Tatarkiowicz opowie 
dalszy ciąg przygód ..Dzieci Miastu. E. 
Zarembiny, b) p. Frutmanówaa odśp. 
szereg piosenek Noskawskiego i Zaren- 
hy c) Koncert z płyt gram. 17.15 Ronce. 
popul. Wyk. Ork. P. R. pod dvr. T. Ozi- 
mińskiego: Pańska (śpiew) i prol. L. 
Urstein (akomp.). I. R. Schumann: Ro- 
mans i scherzo z 1-szej symf. odegra 
ork. 2. Schumanna: a) Żniwiareczka, b) 
Pożegnanie lasu, c) Polecenie, odśp. p. 
Pańska, 3) Schumann: a) Marzenie, b) 
Kołysanka. odegra ork. 4. Fr. Schubert: 
a) Chłopiec nad strumykiem, b) Gidy o- 
stafni słońca hlask, c) Pierwsza strata. 
odśp. p. Pańska, 6. Schubert: Sym'onja 
b-moll (niedokończona). a )Allegro mo- 
dorato. b) Andante con malo, odegia 
ork. LIPSK 16.30 Opery niemieckie. 
Kone. Lipskiej Ork. Symf. pod dyr. Retti 
cha. 20.15 Kone. symf. 1) Brahms --— Diu 
ga symfonja d-dur. 2) R. Strauss — 
Śmierć i wyzwolenie, poemat synu. MO- 
RAWSKA OSTRAWA 1905 „Aida“ 
opera Verdiego na płyt. gram. WRO- 
CLAW 20.00 „Der. Kuhreigen* — opera 
Wilh. Kienzła. Hamburg 21.00 Kabaret 


GBNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz )-eapalts wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie swykłe za tekstem 15 
desłane 40) gr, sa wierss l-aspalt. milimetrowy (szer. 68 nim.) pe kronice 4h gr. za wierss 1-sspalt. m 


„GAZETA PORA" 


Z 


duą S. kwietnia 1y3U. 


z udz. Willege Hagena. 
19.30 Konc: muz. lekkiej. Utw. 3. Kape- 
ra. 21.30 „Verklungene wWelłen*, radjo- 
pregrani [rankfurcki z r. 1807. BERLIN 
2015 „Madąme t'Archidueć' — operetka 
Oiienbacha. LANGENBERG 17.80 Muz. 
kamer. PRAGA 21.00 Muz. kamer. 1) 
Beethoven — rio es-dur, :) Pizzetti — 
Trio a-dur. OSLO 22.10 Piosenki modre 


i popularne. WIEDEŃ * 19.30 ..Matthaeus 
— Passion“ — Jana Sebastjana Pacha. 


FRANKFURT , 


| 


| 
| 


MONACHJUM 20.00 Sceny z cperetki 
„Der feich der Unschuld“ Faula 
(iranzowa * (pó raz pierwszy). BUDA- 
PESZT 19.30 Transm. z Opery iYrólew- 


skiej „Szecherezada* -— Korsakowa i 
„Skrzypek z Cremony“ — Iłubaya. KO- 
NIGSWUSTERHAUSEN 21.39  Ryszerd 


Roessler gra fugi i preludja J. S. Becha. 
PARYŻ 21.00  .,Tobjasz'* misterjum 
Silvera. 22.15 „Les Noces de Jeannette” 
Victora Masse ga . f 


Dział.ineść polsxich kolei państw. w siycznu b. r. 


Lwów, 7. kwietnia. 

W styczniu hr. przy pogodzie, sprzy- 
jajacej sportom zimowym i turystyce, u- 
trzymywał się przewóz osób na normal. 
nym poziomie i wyniósł wogóle 12,276.304 
podróżnych, co w porównaniu z miesią- 
cem poprzednim (grudniem 1929 r) wy- 
kazuje zmniejszenie o 10 proc., ale w po- 
równaniu ze slyczniem ub. r. daje zwięk 
szemie o 1.4 proc. 

Dla zadośćuczynienia potrzebom wznio 
żoónego ruchu turystycznego i sportowe. 
go przedłużono ruch pociągów pospiesz- 
nych Warszawa-Zakopane-Krynica, aż do 
drugiej połowy stycznia br., natomiast 
tam, gdzie załudnienie pociągów stosun- 
kowo spadło, zmniejszono składy pocią- 
gów do rzeczywisitej polrzehy. Regular- 
ność biegu pociągów posażerskich wyno- 
sija przeciętnie %8proc. . co pozostawało 


TZN (ARCTEN TN AS 
POEEDDZENIAC 


Do kina „£ ALAaLL* 
za darmo 


mana ris niin 


HAN WALERJAN, Zniesienie 

Dr. SAUCGZEK JAN, Mogielnica. 

ROMANÓW EDMUND, Wygoda. 

MOŻDZIERZ LUNIA, Piotra 23. 

DCBRZAŃSKI WŁADYSŁAW, Sądowa 

KARDUŃSKI MICHAŁ, Podwysokie. 
Bilety są da odebrania w Administ: 


cji eodziennie między godziną 10 a |? 
przedpaładniem. 


KUCHARKI pierwszorzędnej, praenwiłej, 


na dobre warunki poszukuje się od 
1. maja. Zgłoszenia osobiste ze świa- 
dectwami tylko sił pierwszorzędnych. 


Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11—2-ei. 


2459-6 
POSADY.POSZUKIWANE 
ABSOLWENT Państwowej 


Szkoły Eko- 
noinicznc-Handlowej b. Akaaemiji Han 
dlowej we Lwowie poszukuje edpo- 
wiedniej posady. Zgłoszenia pod „Od- 
byta służba wojskowa“ do Adm. „Ga- 
zety Poranaej". 3478-2 


, A a 
JESZKANIA: SKLEPY 
BUDYNKU .„Narodnego Domu‘ jest 
dc wynajęcia (5) pięć lokali skłepo- 
wych oraz dwa magazyny ed ul. Ru- 
tuwskiego l. 22. i Korniaktów. biiższe 
informacje udziela Kancelarja „Narod- 
nego Domu* II. piętro tamże, dokad 
też należy wnosić olerty, któryżzżh o- 
twarcie nastapi dnia 12. kwietnia br. 
o godz. 12. Michał Baczyński, Kemi- 
sarz Rządu, m. p. 3405-5 


Ww 


w związku z łagodną zimą, ałe też i ze 
względu na wzmożoną kontrolę. 

W ruchu towarowym ujawnił się w 
styczniu br. znaczny spadek przewozów. 
Wogóle -przewiozły koleje niespełna 
6,800.000 tonn, co w porównaniu z mic- 
siącem poprzednim wykazuje zmniejsze- 
nie o 8 proc., w porównaniu zaś ze stycz- 
niem 1829 r. o 6.5 proc. O ile chodzi o 
ogólny przewóz wagonów ładownych, to 
zmniejszył się on w porównaniu z gru- 
dniem o 19.8 proc., w porównaniu zaś ze 
styczniem ub. r. o 3.5 proc. 

Tak znaczny spadek przewozów towa- 
rowych spowodowany został przeważnie 
przyczynami natury gospodarczej, a tak 
że i nader łagodną zimą, co wpiynęło na 
zmmiejszenic zapotrzebowania węgla opa 
łowego, a co za tem idzie i zmniejszenie 
się naładunku węgła. 


EUDRĄ-"*P 
Es VANO; me Zi 


FORTEPIAN „Wirtha“ króciutki, znako- 
mity sprzedam okazyjnie ewentualnie 
zamienię za fortepian gorszy lub pia- 
nino za umówioną dopłata. Skleniar- 
ski, Kopernika 26. Tel. 83-31. 3515-3 


DO SPRZEDANIA wspaniały sza! różo- 
wy wenecki, fuiro krymskie, płaszcz 
biały. Wiadomość: Pełczynska ©, pər- 
ter przez ganek. 2565-6 


FORTEPIANY mało ograne na różne ce- 


ny. Pianina nowe, możliwie najtaniej 
sprzedaje, mienia HANAK, Piłsuds- 
kiego 21, pierwsze piętro. 2310-5 


FOLWARK 141 morgów koło Kałusza 
wydzierżawię. Eder, fotograf, Stanisla- 
wów: 3469-3 


JAN MAJEK unieważnia zgubiona keia- 
zeczkę wojskową P. K. U” Grodek Ja- 
giell. 3470-3 


HERMAN FRISCH, urodzony 1883, urie- 


ważnia zagubioną książkę wojskowa 
PKU. Stryj. 499-3 
PIEKNA CERA nieodzowna jest pizy 


wiosennych pięknych toaletacn. Usa- 
gnąć ją można niezawodnie w paly- 
skim instytucie kosmetycznym, ntur- 
larda 4. Maski piękności i młodości — 
radjowe, parafinowe. Najprzednicj:sze 
kosmetyki francuskie it wszhodnie. 
3426-3 
KILKA jadalń i sypialń wiedeńskich, klu- 
nowy garnitur skórzanny, gabinst męski 
dębowy i wiele innych rzeczy okazyj- 
nie do sprzedania. Wiadomość: Rvnek 
42, Firma Markiewicz, sklep korzenny. 
=463-5 


N——L—LQD)_„_ LAZZARI 


PIĘKNE lisy - krawatki futrzane, połeca 
oraz wykonuje najgustowniej praco- 
wnia futer Karola Schirera, Senator- 
ska 10; telefon 69—56. 2858-3 


Nr 9188. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
łzraela Mahlera recte (nica. 1901, 
Leon, Roza, wydała PKU. Czortków. 

3368-3 


1 ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot- 
nicza, starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika 14. 2094-50 

MEBLE na półtoraroczne raty a to: sy- 
pialnie od 600—1500 zł, jadałnie od 
800—1800 zł., salony od 500 zł, oto- 
many, krzesła, materace itp. poleca naj- 
tańszy magazyn Heszełesa, Kopernika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 1933-30 


* 


Magistrat miasta Brody 
sprzeda 
w drodze publieznego przetargu Maszyne 
parową 40 Km. 10 Atm, Fabrykat Enda- 
peszteńskiej Fabryki lokomotyw N. 7495 
wraz z pasami i wszelkimi przynależyto- 
ściami. 
Cena wywoławcza 4000 zł 
Oferty wraz z 10% wadjuim oferowa* 
nej kwoty wnosi* należy do dnia 1%. 
kwietnia br. do Magistratu, biuro Sekre- 
tarza. 
Z Magistratu Miasta Brody 
Franciszek Górka 
Burmistrz m. p- 


= - 


3498-3 


Każdemu bez poręki %% 


eprzeda śś UL. SOBIESKIEGO 12 
iirma „RA-TE Telef. Nr. 43-39. 


BG MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
2303 NOWE SPŁATY- 


Dla miłośników ogrodu 
i kw ałów! 


Róże krzaczaste zł. 2, pnare i cukro- 
we szt. zł. 2, hzy zł. 1. 100 szt. na zywo- 
płoty zł. 20, jaśmin b. wonny zł. 1.50. 
Forsyihia zł. 1.50, agresty zł. 2, pożeczki 
zł. 1.50, kapriłolium pięknie kwitnące. 
pachnące zł. 4, piwonje zł. 2, fłoksy 70 
gr.. irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł., dzikie 
wino pięknie okrywające brzydkie niury 
jesienią cudnie barwione zł. i szt. do na- 
bycia do 12 i od 4-tej popałudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za- 
płacić około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem kolejowem 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w ogro- 
dzie Piaskowa l. 15. 3474-15 


GRAMOFONY 


Płyty krajowe i ztgra- 
niczne: Brunswick, 
Columbia, His Ma- 
ster’s Vois i inne 
Ostatnie ragrania fil- 
mów dźwiękowych 
poleca: 2992 


„M U Z A“ 


Wałowa 7. Tel. 79-56 
Do P. T. Lekarzy! 


Pierwsza Małop. wyłwórnia mebłi lek. 
apar. med., urządzeń san. i szpit. do- 
starcza na dogodn. warunkach swoje wy- 
roby „CHIRURGJA“, Jagiellońska 15., 


Cłowa 7. tel. 43—73. 3268-5 
o kina „PALACE* 
za darmo 


maoa dziś nńićł : 


MORAWSKA OKTAWJA, Tarnowskie- 
go L ź. 

FILL ERWIN, Listopada 36. 

Dr. M. RENNER, pl. Krakowski 10. 

SILVER R. Rynek 32. 

HOROWTIZ NATAN, Zniemenie. 
bliety są do odebrania w Administre- 


cji codziennie między godziną 16 a t3 
przedpołudniem. 


zr. za wiers? aea milimetrewy (sser. 60 mm.), aw 
BRET. 


80 mm.) w tekście (krenika, re 


) 55 gr, na wiorsz l-sapalt milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykałach 100 gr.. aa wiorss 1-szpałt. milimetre wy (szer. 60 mm.) na nłerwszej atresie 


eT. drobne ogłoszenia za słowe 
przzy lub pesady 8 gr. Ogłoszenia da obne przyjmajemy tylko sa gotówkę. Ca la 


kiem (l-czaj 700 si. 'izłessenła zamiejscowe 80 prse. droższe. Za ogłosrenia w miejscu uuatrzeżonem, egleaseaia 
pree. Odpowiedrialześci sa terminowy druk nie przyjmujemy. Perta urmakasów zde Meuitikużeny, — Uwaga: Ea 
łamów (srpalt), tekstowe na 4 Kamy (srpalty). f 


10 gr. kupno i sprzedaż sa słew» 13 gr., maetrymonjaine, korsspendenesje i pryw atze za słowo 12 


„ „dla potrzebaławjuh 


strona egłoszoniewa 300 szi, cała strega tekstowa 600 cała. strome pod mr 


Z Grukarnui Wydawaietwa „Gasety Ferannej', Ska s ogr. odp. pod tara, J, PŁAŁKIKGU we Lwowie, 


asebao siająca I bes nummo: 


GĄ podzielono na i 


Odp. red, DLUFAXŃ NKLIZANU RZA 


